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przyjęła  budżet marynarki zgodnie  z uchwałami Rady 
państwa. Delegacya rady państwa ukończyła obradę 
nad budżetem  wojskowym i przy ję ła  po większej 
części wnioski komisyi, między temi wykreślenie ko ­
sztów budowy pancerników na Dunaju, wydatków na 
działa forteczne i ufortyfikowanie Komorna i K ra­
kowa. Przyjęto jednak  wniosek podwyższenia gaży 
oficerów nadliczbowych przeciwny wnioskowi komisyi. 
Co się tyczy liwerunków dla wojska przyjęto rezo -  
lucye przeciwne przypuszczeniu spółki wyłącznej a 
polecające do uwzględnienia małych przemysłowców.

C z ę ś ć  i i i e i i r z ę d o w a .
O p r o g r a m i e  p o d r ó ż y  J e g o  c e s .  k r o i .  

M o ś c i ,  która  ma nastąpić w najbliższych tygodniach, 
donoszą dzienniki wiedeńskie, co n a s tę p u je : Cesarz 
Pozostanie do d. 23. b. m. w kółku rodzinnem w 
Isehl, d. 23. wyjedzie do Wiednia, gdzie ty lko  kilka 
godzin zabawi, gdyż na 24. zapowiedziane je s t  p rzy ­
bycie cesarskie do Pesztu. W Peszcie zabawi cesarz 
trzy dni, poezem powróci do Wiednia i uda się zno- 
Wu na trzy dni do obozu w Bruck, gdzie będzie 
obecnym na wielkich manewrach. Z Bruck powróci 
J ego ces. król. Mość do Schonbrunu, a d. 2. albo 
3. września wyjedzie do E isenerz , gdzie polowania 
dworskie trwać będą aż do połowy września. W dru­
giej połowie w rześnia powróci cesarz do Iścili.

Na posiedzeniu k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  d e ­
l e g a c j i  r a d y  państwa dn. 19. b. m. postawił p re -  
zydujący Hopfen wniosek, żeby wniesione przez mi­
nistra finansów przedłożenia rządowe względem d o ­
datkowego kredytu na wspólne pensye na rok 1868 
przydzielić do zdania sprawy p. W interste in , referen­
towi preliminarza państwa i ministra finansów’ dla ca­
łego  państwa. W niosek  ten przyjęto. Referentem wnio­
sku Pipitza względem uregulowania waluty, miano­
wano na wniosek W inters te ina  samego wnioskodawcę 
Pipitza. Na wniosek deleg. Arnetha i Dr. Rechbauera 
zreasumowano następnie debatę co do ogólnej normy 
pensyi. Na wniosek deleg. Dr. Rechbauera uclw alila  
kom is ja  następującą rezolucj ę : Wzywa się rząd, żeby 
v ja k  najkrótszym czasie przedłożył projekt ustawy 
względem uregulowania należytości pensyi urzędni­
ków i s ług  przy ministerstwie spraw zewnętrznych, 
finansów i przy  najwyższym trybunale  rachunkowym.

„Neue freie P resse"  ogłasza d e p e s z ę  J e g o  
E s c e l .  hr.  B e  u s t a  z dn. 15. b. m. do zastępcy 
Wimpfena w Berlinie br. Miinich, w odpowiedzi na 
depeszę Thilego z dn. 4. b. m. Kanclerz odwołuje 
się do dawniejszej depeszy Thilego z dn. 18. lipea, 
skutkiem której dał w edług swego zdania dosta te­
czne objaśnienia dla uniknienia nieporozumień, ale 
z rzek ł  się pisemnej odpowiedzi dla uniknienia niepo­
trzebnej wymiany korespondenc ji .  Po zaniechaniu 
odpowiedzi było ogłoszenie  depeszy z dn. 18. lipca 
tem  więcej zadziwiającem i kazało się domyślać 
chęci usłyszenia zaniechanej odpowiedzi. Depesza 
przypomina treść  depeszy austryackięj z dn. 11. lipca, 
W której nie było mowy o żadnych zażaleniach i wy­
kazuje, że Thilemu nie dana była bynajmniej sposo­
bność do zastrzegania się przeciwko jakimkolwiek 
krytykom lub kontroli. Depesza życzy sobie ! Iiż— 
szego  umotywowania zarzutu ze strony pruskiej co 
do użytku, jaki rząd  cesarski robi ,ze swoich donie­
sień. Zwracając się do depeszy pruskiej z dn. 4go 
b. m. podnosi kanclerz  państwa, że co reprezentanci 
rządowi na niepublicznych obradach parlamentarnych 
powiedzieli, to  usuwa się z pod kontroli obcych rzą­
dów. Kanclerz państwa odmawia wchodzenie w ob ­
rady komisyi, ale nie chce się powstrzymywać od 
wypowiedzenia swojego zdania o tych kwestyach, 
które  rząd  p rusk i poruszył przy sposobności n iepe­

wnych wiadomości rozpowszechnionych p izez  gazety. 
Co do sposobu pojmowania południowo-nieinieckich 
trak ta tów  wojskowych przez gabinet wiedeński od­
wołuje się hr. Beust do bardzo pojednawczej depeszy 
do Wimpfena z dn. 28. marca 1867, w' której nie o 
tem mówiono, czy pokój prażski przeszkadza po łu -  
dniow'0-niemieckim państwom zawierać traktaty  z in -  
nemi państwami, lecz o tem, że trak ta ty  zawarte 
przed podpisaniem pokoju pragsk iego  utajono, a tem 
samem pozbawiono możności osądzenia, czy ustęp 
o międzynarodowej niezależności południa ma być 
opuszczony jako  nie mający znaczenia, lub czy ma 
inną otrzymać formę.

Kanclerz państwa nie może pozwolić aby go 
pociągano do odpowiedzialności za słowa, które g a ­
zety w kładają mu w usta. ale gotów' jest dla /.łago­
dź filia i usunięcia wszelkiego nieporozumienia wejść 
w korespomlencyę co- s;ę tyczy okazanej w ciągu 
ostatnich lat przez jednę  lub drugą s t ro n ę , a może 
zapoznanej uprzejmości. Przechodząc do osobistego 
znoszenia się posła austryackiego z br. Bismarckiem, 
które w ostatnim czasie zostało pe rze rw ane ,  wspo- 
muiano w depeszy, że powodem t t g o  była częsta 
nieobecność p. WimpfTena albo br. Bismarcka w B er­
linie od czasu ich ostatniego widzenia się na wiosnę 
1868 aż do końca roku. Po powrocie br. Bismarcka 
ciągłe wycieczki prasy przeciwko rządowi cesarsk ie ­
mu wstrzymały p. Wimpffena od czynienia wizyt hr. 
Bismarckowi. Ze jednak nie jest  naszym zamiarem 
przedłużać  ten sposób wzajemnego zachowania się, 
dowodzi tego ciągły stosunek kanclerza państwa z p o ­
słem pruskim br. W ertlierem.

Do „Dzie Pozn." piszą z B e i l i n a  pod d. 17: 
b. m. Budżet na rok 1870 przedłożony zostanie se j­
mowi w’ dotychczas używanej formie. Rozdzielenia 
wydatków' na po trzebne i pożyteczne nie p rz e p ro ­
wadzono, tak , że nad wszystkiemi w związku tym 
zostająeemi kwestyaini obradować nie będzie potrzeba. 
Następnie można donieść za rzecz prawdziwą, że 
zapowiedziane w swoim czasie z takim rozgłosem 
przez ministerstwo środki oszczędności nie wywarły 
prawie żadnego finansoirego efektu. Kiedy tu ztąd 
zawezwano władze prowincjonalne, ażeby zdały sp ra ­
wozdanie o tem, k tóre  wydatki umorzyćby można, 
odebrały pojedyncze ministerstwa prawie bez wy­
ją tku  odpowiedzi, że wszystko, co etatowo ustano­
wiono, niezbędnie je s t  potrzebnem i że nie nadarza 
się żadna sposobność poczynienia oszczędności. S p ra ­
wiedliwość każe zrzyznać, że ministerstwa cywilne
nie tak gwałtownie, jak  to pozwalały się domyślać 
organy r z ą d o w e , obstawały przy oszczędnościach. 
Naczelnicy ministerstw wiedzieli d o b r z e , że ich
etaty, i tak już  szczupłe , nie dadzą się okroić. Uwa­
żają za możebne a nawet za prawdopodobne, że 
z końcem obecnego budżetu rocznego nie wykaże 
się, ani jedna  oszczędność większych rozmiarów i 
że wszystko to wydano co wydać miano. Dla mini­
strów je s t  to  korzystna pozycya. W j a z i e  p rzeci­
wnym stanowisko ich w obce izby poselskiej byłoby 
bardzo trudnein ; izba byłaby się po prostu zapy­
tała, pocóż się ustanawia w ogóle b u d ż e t , jeżeli 
tenże nie ma być obowiązującym dla adm inistracji.  
Jak  się powiedziało, nie przyjdzie z powodu środ­
ków oszczędności pomiędzy izbą a rządem do nie­
p o r o z u m i e ń ,  ponieważ nic poczyniono żadnych oszczę­
dności, jednakże  będzie obowiązkiem izby poselskiej 
nad kwestyą tą gruntownie się zastanowić, ponieważ 
rząd za często kazał oświadczać, iż uważa się do 
poczynienia oszczędności uprawnionym z własnej 
władzy. Dodać przy tej sposobności należy, że pu- 
iliug wskazówki jednego  z liberalnych posłów, który 
wielki wpływ wywiera w izbie, izba bardziej niż 
w którymkolwiek z ubiegłych la t  s ta rać  się będzie 
skreślić  tym razem  wszelkie fundusze, bez których 
się obejść można, mianowicie tak  zwane fundusze 
ta jne, tudzież fundusze na cele prasowe p rzezna­

czone, jedynie ze wrzględu na konieczność poczy­
nienia znacznych oszczędności, tudz-eż celem po­
krycia niedoboru, jak i się możebnie okaże.

Dz>eniki francuskie różnej barwry wypowiedziały 
już swoje z d a n i e  o d a n e j  p r z e z  C e s a r z a  N a ­
p o l e o n a  a m n e s t y i .  Oczywiście, że dzienniki takiej 
barw y ja k  „Happel" i „Avenir national" nie są by­
najmniej zadowolone i nawet w tym obszernym akcie 
łaski monarchy znajdują punkta oparcia do najza­
ciętszej opozycji. Przeciwnie „Gaulois" uznaje, że 
Cesarz posfąp:ł  wspaniałomyślnie, a „F iga ro"  p isze: 
„W iadomość o amnestyi wstrząsnęła dziś rano całym 
Paryżem. J.ulno zdanie powtarzają wszystkie s t ro n ­
ni ct wa '  Cesarz zrob ił  dobrze! —  Tak je s t  Cesarz 
zrobił dobrze, a afektowane milczenie kilku zagn ie­
wanych nie powinno pozbawiać odwagi rządu. D zi­
siaj przyldasiięli wszyscy amnestyi, wyjąwszy tych, 
którzy mają nieszczęście należeć do nieprzyjaciel­
skiego obozu. Stało  się to, ponieważ we F ra n c j i  
kochają w olność i ty cli, którzy je j  bronią. Z zak ło ­
potał, .a radykalnych dzienników widać, że amnestya 
połam ała im szyki I nie możemy jednak pojąć, dla 
czego cne jej nie mogą przyznać zasłużonej po­
chwały. My także nie poprzestaniemy na uwolnieniu 
naszych kolegów i kilku politycznych więźniów; ż ą ­
damy więcej, pragniemy czegoś lepszego, ale właśnie 
dlatego, że zamierzamy żądać ju tro  jakiegoś nowego 
ustępstwa, uważalibyśmy to za rzecz niegodną, żeby 
powiedzieć rządow i: „Żądaliśmy od was amnestyi 
tylko diatego, ponieważ spodziewaliśmy się, że jej 
nam nie dac ie ;  teraz  kiedyście ją nam dali, robimy 
z niej użytek, ale zapowiadamy wam otwarcie, że 
w dzięcznymi wam za to nie będziemy wcale." Z po ­
chwałami rozwodzą się „P a tr ie" ,  „ F ran ce" ,  „Public" 
i „Peuple francais." „L ib e r te"  pisze co następuje : 
„ Jes t  to  dobra i wielka polityka! Możemy ją  bez 
żadnego zastrzeżenia pochwalić, gdyż była ona zawsze 
n a s z ą  politjTrą. T a  polityka zmienia naszą nieufność 
ku ministrom w zaufanie ku nim. Amnestya z uńia 
14. sierpnia 1869, na której podpisali się wszyscy 
ministrowie, wyciskając je j  tym sposobem piętno 
dzieła, w’ys*<’go z wspólnych o b rad ,  nie ustępuje 
bynajmniej pieiwszeństwa amnestyi z dn. 16. sierpnia 
1859. Je s t  ona wydana bez warunków, bez wyjątków 
i bez ograniczeń. To nadaje jej właśnie cechę w iel­
kiego aktu. Jakkolwiek ak t  ten  je s t  chwalebny i 
zręczny, te  jednakże nie rozbroi on stronnictw, gdyż 
leży to w ich naturze, żeby s.e nie dać rozbroić ł a ­
godnością, ani zwyciężyć p rzem ocą; podnosi on j e ­
dnakże obranego z dn. 10. grudnia 184S, u łaskaw io­
nego z dn 20. grudnia 1861, koronowanego z dn. 
31. listopada 1852 i stawia go wyżej nad stronni­
ctwami. Wznosić się c iągle  ponad stronnictwa, już 
to wspaniałomyślnością, ju ż  pogardą, już też braniem 
inieyatywy, zamiast prześladować je, przez co je się 
tylko wzmacnia a siebie osłabia, to  było i to je s t  
jeniuszem trwałości."  „Opinion national" upatruje 
w amnestyi świetne potwierdzenie tego, co senatus 
konsult przyrzekł. „G azctte  de F rance"  nazywa am ne- 
styę także ak tem  dobrej i wielkiej polityki, a „Tem ps" 
jak można było przewidzieć, pochwala amnestyę nie 
bez pewnej r ts trykcy i,  mówiąc: „Cesarz  u leg ł nie 
t y l k o  o s o b i s t y m  uczuciom, lecz także równocześnie 
konieczności syluacyi." „ P a y s "  wierny sobie zatapia 
się w ponurych kom binacjach  i utrzymuje, że am ne­
stya ani przyjaciół ani nieprzyjaciół zadowolnić nie 
może.

Ustawa, k t ó r a  k l e r y k ó w  w ł o s k i c h  pozbawia 
wolności od służby wojskowej, nie da się p rzynaj­
mniej w tej chwili uczuć w dotkliwy sposób k le ry ­
kom toskańskim. Zaledwie bowiem u s t a w a  ta  o trzy ­
mała sa n k c ją  króla, gdy arcybiskup Florencyi wydał 
odezwę do kleru swojej dyecezyi z wezwaniem do 
zak ładania  stowarzyszeń w celu zbierania potrzebnych 
sum do uwolnienia asentyrowanych kleryków. W krótce



te ż  zawiązały się we wszystkich iuiastach i więk­
szych parafiach stowarzyszenia z członków obojej 
płci, k tóre  zajęły się składkam i i zebrały sumy wy­
sta rcza jące  na pokrycie przepisanej należytości na 
zastępców. „T r ies t .  Z tg .“ pisze, że przykład a rcy ­
biskupa F lorencyi znalazł zaraz naśladowców w in ­
nych prowincyach W łoch .

P a l e r m o  było w ostatnich dniach widownią 
demonstracyi już to  ultraliberalnych, już  to po części 
reakcyjnych, k tó re  nie mają jednak  większej donio­
słości. O tych demonstracyach i ze względu na a r ­
tykuły  dz ien n ik a rsk ie , k tóre  one w y w o ła ły , pisze 
„G. di S i c i l i a "  „Ort dni kilku n iek tóre  dzienniki, 
spowodowane zapewnie przemijajacetn rozdrażnieniem 
ludności, objawiają obawy, że w niedalekiej p rzy­
szłości mogą się powtórzyć smutne zajścia z w rze ­
śnia r. 1866. Imie męża, k tóry  kieruje  w Palermo 
sprawami publicznemi i środki jak ich  teraz użyto, 
aby zniweczyć wszelkie zabiegi reakcyine, powinnyby 
wszystkich przekonać, że nietylko ponowienie się tak 
smutnych zajść, lecz nawet zaburzenie spokoju pu­
blicznego j e s t  rzeczą  niemużebną.

D e p u t a c y a  W ł o c h ó w  p r z e b y w a j ą c y c h  
w K o n s t a n t y n o p o l u  udała  się dn. 6. b. m. do 
tam tejszego posła włoskiego p. Barbolani, ahy go 
zapewnić o uległości kolonii włoskiej. P ose ł  —  jak  
donosi „Oss. T r ies t ."  korzystając  z tej sposobności, 
zw rócił  uwagę na przyjacielskie stosunki, jak ie  łączą 
W łochy  z Au&tryą i wyraził życzenie, żeby wpły­
wowi członkowie obu kolonii, k tóre  mają wspólne 
in teresa  na wschodzie, zgodnie zawsze działali w sp ra ­
wach handlowych.

Rząd włoski zamyśla wprowadzić pewne m o- 
dyfikacye w prawie prasowem. Podług donieijeń 
przed łożone  zostaną izbie następujące wnioski: O d­
powiedzialny red ak to r  i kierownik nie po trzebują  się 
odtąd  na dzienniku podpisywać. Na artykułach  pod ­
pisuje się au to r  lub redak to r ,  dzienniki i d rukarn ie  
obowiązane są złożyć kaucyę. P rocesa  o obrazę ro z ­
s trzyga  zwykły sąd.

W  Liworno, mieście przesiąkłem  radykalizmem 
wybory municypalne wypadły bardzo umiarkowanie, 
co syndyka miejskiego, znanego Guerazz: ego, we­
d łu g  upewnień „Gazz. del Popolo" skłonić miało 
do w zięć -1  dymisyi.

„C orr . Havas“ dowiaduje się z R z y m u ,  że 
pow tarzane  przez dzienniki zagraniczne pogłoski o 
soborze są zupełnie bezzasadne. Przedewszystkiem 
dw ór rzymski nie ma zam iaru  nawet odroczyć so­
boru, a cóż dopiero całkiem go zaniechać. Owszem 
przygotow ania  do soboru bynajmniej nie ustają i ko -  
misye ciągle odbywają posiedzenia. Ojciec św. p o le ­
c i ł  ks. Euzeb iuszow i,  k tóry  w adwencie i podczas 
w ielkiego postu miewał kazania  na dworze, aby sobie 
p rzygo tow ał kazania  łacińskie a nie włoskie, aby 
m ógł być zrozumianym przez biskupów zagran icz­
nych. Komisya złożona z prałatów  i artystów o trzy­
m ała  polecenie  urządzić  wystawę przedmiotów w ła­
ściwych obrządkowi katolickiemu. W ystawa ta  ma 
być urządzona w dziedzińcu pałacu  kwirynalskiego 
lub też  w k lasz torze  Kartuzów. Celem wystawy ma 
być nas tręczenie  biskupom i innym kapłanom na 
sobór zgrom adzonym  sposobności nabycia tych p rzed­
miotów po umiarkowanej cenie.

Utrzymywano także , że na jednem  z posiedzeń 
kongregacyi uchwalono nie przypuszczać na sobór 
posłów mocarstw z a g ra n ic z n y c h , lecz w tern tyle 
tylko je s t  prawdy, że kwestya o której mowa, do­
tychczas  uie zos ta ła  załatwiona.

Do „Constitu tionnela" piszą z Madrytu pod d. 
9. 1). m .:  „Lubo liczba i siła  oddziałów karlis tow - 
skich znacznie się zmniejszyły i pierwsze powstanie 
za zupełnie przytłum ione uważać można, to jednakże  
wzburzenie  jeszcze  t rw a  a rząd  widzi się jeszcze 
ciągle zmuszonym przedsiębrać  najsurowsze środki 
ostrożności.  Mówią także  o pojawieniu się oddzia­
łów  na punktach, k tó re  dotąd wolne były od p o ­
wstania. Pog łosu i  te  pewnie są nieuzasadnione a 
przynajmniej bardzo p rzesadzone;  pewną je s t  n a to ­
m iast rzeczą, że a re s z to w a n a  w Madrycie z dniem 
każdym stają  się liczniejszemi. Onegda„ wieczorem 
aresztowano w koszarach przy ulicy Alby siedmnastu 
gwardzis tów  obywatelskich i znaleziono przy nich 
pa ten ty  na oficerów i podoficerów, podpisane przez 
K arola VII. W czora j odprowadzono siedmiu księży, 
rów nież przy licznie zgrom adzonem  p o sp ó ls tw ie , 
k tó re  ich zaczepiało , do więzienia Saladero, a r e -  
b likańscy ochotnicy, k tórzy bardziej ludzcy niż a -  
jenc i  rządowi, zasłaniali zagrożone życie więźniów, 
byli sami wystawieni na zaczepki ludu. Twierdzą 
nie bez powodu, że aresztowania te są w związku

z rozgałęzionym  spiskiem karlistowskim, do którego 
należy pomiędzy innymi znaczna cześć gwardyi o -  
bywatelskiej. Sympatye tego  korpusu dla sprawy 
karlistowskiej znane są już  od dawnego czasu ; m ó­
wią także na seryo o tern, że je n e ra ł  Prlm ma za ­
miar rozwiązać gwardyą obywatelską i sformować ją  
na nowo na innych podstawach. P rzedsięwzięcie  to 
atoli wydaje nam się równie tnu lnem  ja k  n iebez- 
piecznem. W rzeczy samej dopiero od utworzenia 
i uorganizowania tego  korpusu rabusiostwo w Hisz­
panii prawie całkiem ustało  i bezpieczeństwo na 
trak tach  publicznych przywrócono. Z prowincyi do­
noszą, że znaczną liczbę powstańców, których z b ro ­
nią w ręku  s c h w y ta n o , bez litości rozstrzelano. 
Oczekują z dnia na dzień wiadomości, że proboszcza 
z Alcabor ten sam los spotkał. Pewną jest rzeczą, 
że w prowincyach Leon, Toledo i C iudad-Real księża 
świeccy znaczny udział wzięli w ruchach. W p ie r­
wszej z wymienionych prowincyi liczono nie mniej 
jak  9 proboszczów, 2 kanoników i dwóch k ape la ­
nów , k tórzy posady swe opuścili, aby się przyłączyć 
do powstania."

Podczas gdy m adrycka „C orrespondencia"  już
1 3 .  b. m. doniosła, że prałaci hiszpańscy odpow ie­
dzieli już na wiadomy eyrkularz, wystosowany w s p ra ­
wie zachowania się kleru  hiszpańskiego w obec p o ­
wstania karlistowskiego, twierdzi „E poca"  z d. 14 .  

b. m., że dotąd jeszcze  żaden p ra ła t  nie odpowie­
dział  na okólnik ministra sprawiedliwości i oświaty, 
Z wyjątkiem biskupa z Cuenca, („C orrespodenc ia"  
miedzy innymi wlicza tu  także arcybiskupa z T o le ­
do i biskupa z K o r d o w y )  który zapewnia rząd, że 
w je g o  dyecezyi nikt nie działa wbrew swoim obo­
wiązkom i ze przeto  niema najmniejszej potrzeby 
użycia k a r  kościelnych. W  końcu dodaje biskup, że 
niebawem ogłosi list pasterski i jeden  egzem plarz  
przeszłe ministrowi.

M r o n i  k a.
—  S z e f  c. k.  N a m ies tn ic tw a  p. P o s s i n g e r - C h o -  

b o r s k i  o d j e c h a ł  w czora j  w ieczornym  p o c ią g iem  kolei  że ­
laznej  do  W ie d n ia .

( O b c h ó d  u r o d z i n  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , )  
O o b c h o d z ie  u rodz in  N a j ja śn ie js ze g o  Pana  o d b ie ram y  dziś 
d o n ie s ie n ia  z J a w o ro w a ,  Rzeszowa i Brzozowa. W e  w s z y s t­
k ich  ty ch  m ia s te cz k ac h  o d b y ły  s ię  u ro c zy s te  nabożeństw a  
z u d z ia łem  w ła d z  rz ąd o w y c h  i au tonom icznych ,  tudzież 
w szys tk ich  w ars tw  lu d n o śc i .  W  Rzeszowie  w ydz ia ł  p o w ia ­
towy w y p ła c i ł  dwom  inwalidom z r .  186G zap o m o g i  po 
2 5  z ł r .  z ga l ic .  funduszu  c e n t r a ln e g o  dla inwalidów.

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  Dnia  18 .  h .  m. b y ła  
b i tk a  pom iędzy  ro b o tn ik am i w szynku pod  1. 8 7 0 pr zy-  
czem  w y ro b n ik  F ra n c is z e k  S o b u ś  z o s t a ł  p c h n ię ty  nożem 
w k a rk  i p l e c y ,  sk u tk iem  c z e g o  m usiano  g o  o d w ieść  do 
szpitalu.  Mikołaj M d o zo rca  ż e b ra k ó w  c h c i a ł  sob ie  o d e ­
b r a ć  życie  w y s trza łem  z p is to le tu  na W y so k im  zamku. 
O d e b ra n o  mu j e d n a k  p is to le t  i jako  p i ja n e g o  o d d a n o  do 
a resz tu .  P o b i jac z  d a c h u  H ersz  N. z Ja n o w a  s p a d ł  z dachu  
t r z e c h p ię l ro w e j  k a m i e n i c y ; c iężko  z ra n io n eg o  odwieziono 
do szpita lu .  W  szynku  pod  1. 2 0 6 2/ 4 znaleziono pod ł a w ­
k ą  d z iec ię  iz rae l ick ie  o k o ło  3 m ie s ią ce  l iczące  n ie  w ie ­
dz ieć  p rzez  k o g c  zostaw ione .

( S z c z e g ó l n i e j s z y  z a k ł a d . )  W  „ N o w o r .  T e l . “ 
Opowiedziany j e s t  n a s tę p u ją c y  w y p a d e k :  N ie d aw n o  ' do
konzula  a n g ie l sk ie g o  w O d es ie  p rz y b y ł  j a k i ś  an g lik  w b lu ­
zie ro b o tn ik a ,  z p o d  k tó re j  w y g lą d a ła  c ie n k a  b iel izna  i 
p rzyzw oite  u b ra n ie ,  noszone  zwykle p rzez  a n g ie lsk ich  g e n -  
te lm anów . P o  p rzed s ta w ien iu  sw o je g o  p aszp o rtu ,  g e n łe l -  
m an w bluzie  z w r ó c i ł  s ię  do konzula .  P r z e b a c z  pan  m o ­
je m u  n a t r ę c tw u ,  ale  ja  kon ieczn ie  u d a ć  się  m uszę  do T y -  
flisu, i mam n ad z ie ję ,  że nie odm ów isz  mi pan wskazania  
tam najbliższej d ro g i .  —  Do Tyflisu pan j e c h a ć  musisz  
p a ro s ta tk iem .  —  N ie ,  n ie,  p r z e r w a ł  an g lik ,  j a  k on ieczn ie  
m uszę  s ię  u d a ć  lądem  a n ie  m o r z e m ; dla t e g o  p roszę  
p ana  o wskazan ie  mi n a jk ró tsze j  d ro g i  su c h y m  ląd em .  —  
S u ch y m  lądem  pan  p o j e c h a ć  może pocztą .  —  N ie ,  j a  nie 
m o g ę  j e c h a ć  p ocz tą ,  m uszę  k o n iec zn ie  d o w ie d z ieć  się  o 
najb l iższe j  d ro d z e  p iesze j  do Tyflisu. —  Czy p an  nta z a ­
m ia r  u d a ć  się  p ieszo  do  T y f l i su ?  —  T a k  j e s t  p a n ie ,  a 
z lam tąd  do  In d y k  Konzul s p o j r z a ł  zdziwiony na g e n t l e ­
m ana  w bluzie i u dz ie l i ł  mu p o t r ze b n y ch  w iadom ości  o 
p odróży  do  Tyflisu.  W  kilka dni p rz y b y ł  do konzula  d ru g i  
p o d o b n y  g e n te lm a n  dla d o w ied zen ia  się ,  czy b y ł  u n ieg o  
j a k i  p o d d a n y  a n g ie lsk i ,  o d b y w a jąc y  p iec h o tą  p o d ró ż  przez  
Tyflis do  Indy i .  —  B ył  i p y ta ł  się  o d r o g ę  do  Tyflisu ; 
a le  p o w ie d z  pan ,  czy on rz eczy w iśc ie  ma zam iar  iść  tam 
p ie s z o ?  —  T a k  j e s t  pan ie ,  i ja  idę  p ieszo  za nim z L o n ­
dynu i ś le d zę ,  czy w i s to c ie  o d b ę d z ie  on tę  p o d ró ż  p i e ­
szą. P o k a z a ło  s ię ,  że  pom iędzy  tymi panam i zrob iony  b y ł  
z ak ład  : p ie rw szy  g e n te lm a n  ob o w iąza ł  się  o d b y ć  p iec h o tą  
p o d ró ż  do Indyi.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
L w ó w ,  20. sierpnia. Na tutejszej giełdzie p ła ­

cono : Pszenica 170 f f  8  złr .  BO c. do 8  złr. 80 c . , żyto 
160 HS 5 złr .  —  c. do S złr. 30 c., j'ęczmień 140 g" 4 złr. 
30 c. do 4 złr. 40 c., owies 100 f i  3 złr. BO c. do 
3 złr .  60 c., kukurudza 170 f i  4 z łr  50 c. do 4 złr .  
60 c . ,  hreczka 140 5 złr . 30 c. do B złr .  40 c.,
koniczyna 180 2T 40 złr .  —  c. do 43 złr., r z e p a k i
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150 U  13 złr. —  c. do 13 złr. 50 c., lnienka 150 f i  10 Zł.
— c. do 10 złr 50 c., groch  180 &  4 z łr .  50 c. do 
5 złr. —  c.., łój 100 f i  31 złr. —  c. do 31 złr. 50 c., 
potaż drzewny 100 f i  14 złr. 50 c. do 15 złr .  50 c . , 
chmiel 100 f i  45 do 60 z łr . ;  spirytus wiadro 13 złr.
— c. do 13 złr. 25 c.

| l . \ *  ó w ,  21. sierpnia. Na wczorajszym ta rgu  były
następujące ceny zboża i innych a r tyku łów : mierzyca 
pszenicy (85 'u )  4  złr. 9 c., żyta (81 f i  )  2  złr. 48 c., 
jęczmienia (71 2T) 2 złr. 13c.; owsa (52  f t ')  1 złr . 90 c., 
hreczki 3 złr .  5 r . ,  prosa 3 złr., ziemniaków 87 c., 
cetnar siana 1 złr. 37 c., słomy w ok ło tach  1 złr. 
37 e., sag drzewa hukowego 11 z ł r . , sosnowego 8 
złr. 33 c

Geny ta r gowe w miesiącu lipcu *

f :V1 1 i C I» l a r % ffi :

■t-o
z
*3
Z-co

o>
OKUca Dę

bi
ca *

C
.** Pi

lz
no

zr c zr. c. zr. c. zr. c |zr. C-
walutą austryacka

Mec pszenicy . . . . 4 10 h ' 50 i 4 Io0 4 72 ! 4! 25
» źyt* ................... 3 c 3 75 3 43 3 15
„ jęczmienia . . 2 30 2 5 2 f 70 2 50
„ o w s a ................ 1 82 2 . 1 2 11 2 10
„ hreczki . . . . 9 50 * . 3 « ♦
„ kiikurudzy . . .
„ ziemniaków . . t 84 80 • 80 . 70 1 20

Grochu ........................ . • 4 • 3 25 • •
Cetnar siana . . . . 1 7 1 ;,t 30 1 20 1 10
Sag drzewa twardego 7 28 5 « r*4 • 9 50 7

„ „ miękkiego 6 26 3 50 O ♦ 7 ♦ 4 50
Funt mięsa wołowego . 14 . 1 i) ♦ 15 ♦ • 16
Miara wina . . . . • 1 20 1 50 • • ♦ •

„ p i w a ................ * 28 20 * 28 « * , •
Wyrobnik z wiktem • 33 ♦ 30 • 25 • • • ♦

„ bez wiktu . •  J 46 • 50 • 45 « ♦ • 42

Ostatnia poczta.
T r y e s t ,  1 8 .  s ie rp n ia .  Dzień  u rodz in  Na.tj i.i. P a n a  

o b c h o d zo n o  b a rd zo  u ro c zy śc ie  z l icznym u d z ia łem  lu d n o śc i .  
F r e g a t a  am ery k ań sk a  „Franklin** zosta ła  p rzy s t ro jo n a  i d a ła  
w p o łu d n ie  21 salw dz ia łow ych .

P a r y ż ,  1 8 .  s ie rp n ia .  „Libertć** p i s z e ,  że ce sa rz  
p o w raca  do zdrowia  i ma p o je e h a ć  do  Chalons d. 2 5 .  
b. m C esarzow a o d jed z ic  teg o ż  dnia  do L u g d u n u .

Książę N apo leon  ma b y ć  o b ecn y m  przy o tw arc iu  
k a n a łu  Su ez .  On p ierw szy  p u e p ł y n i e  k a n a ł ,  u d a ją c  s ię  
do Bom baju .

L o n d y n ,  19. sier p n i a. A us tryack i  m in is te r  h and lu  
P le n e r  i książę L e u e h t e n b t r g  przybyli  tu. W  g r u d n iu  ma 
p rzybyć  w odwiedzany k ró l  szwedzki .

B u k a r e s z t ,  18 .  s i e rp n ia .  „Monitorul** o g ła s z a  
r a ty f ik a c je  m in is te ryalną  t r a k ta tu  p o c z to w e g o  m iędzy  R u ­
munia  a m o n a rc h ią  a u s t r y a c k o - w ę g ie r s k ą .  U rodziny ce sa rz a  
N apo leona  i c esa rza  F ra n c is zk a  Jó z e fa  o chodzono  tu u -  
i oczyśc ie .

P r z y j e c h a l i  do Lwowa.
D nia  2 J . s ie rp n ia .

H otel G e o rg e :  P P . : l i r .  S ta r z )  ń«ka w a h . la , z K ra k o w a , 
J a ru n to w s k a  M arya , z Z a la ń .w e . — Ł o d y ń sk i I t ie r . ,  x M ila- 
tyna . — S e h n c ll A r tu r ,  z  B ro d ó w . —  M a jd ew icz  P io tr ,  z 
K rak o w a .

H olci e u ro p e jsk i:  C z a jk o w sk i M ichał, z Ż e r tw y .
H otel L a n g a : W ie rz c h le jsk i  R o m an , z  T a rn o w a .
Ho lei a n g ie ls k i:  P ru s z y ń s k i Jó z ef, z P o m o rz an . — W in ­

n ic k i S ta n .,  z R a k sz a w y .
Ilotel k rakow sk i :  A ncu t i  Tomasz ze S m n lio w a. — K n iaź  

Puzyna  Romuald, z M .r tynowa nowego. — Ziembicki A le i  , 
z Brzeżan.

W y je c h a l i  ze  L w ow a.
Dnin 2‘ . s ie rp n ia .

P P . K ra je w sk i L eo n , c . k. s ta ro s ta ,  do Ż ó łk w i. —  H i 
D z ie d u sz y c k i A f o n s ,  do U h ełn y . —  H r. D z ie d n sz y c k i S ta n .,  
do N ie s lu c h o w a . —  H r. K o z ieb ro d zk i E u g ,  do K ra k o sra . —  
B u toz  A n to n ie w ic z  A nt , do S k u n io ro c h . — D m ig ie w ic z  A n t., 
do W ie d n ia . —  B e n e c k i S ta n .,  do B ry n ie c  z a g ó r . -  M ilew sk i 
W al., do P o d h a jc z y k  — Pasty a  K a rc i, do M oldaw y. —  R o ­
m ań sk i F r a r e . ,  do C ie m ie rz y n ie c . — R o z w ad o w scy  F ra n c is z e k  
i B a rtło m ie j, do B ab iny  —  Itu d z k i J a n . do K ra k o w a . —  Z a ­
w ad zk i M icliai, do B e ’za . — B iliń sk i E d w .. s ę d z ia , do N iem i- 
ro w a . -  H a a rd t A dolf, no W ie d n ia  — N o v a tz k i L eo n , D r . 
a s y s te n t , do Ja ss .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we L w ow ie .
Dnia 20. sierpnia 1869.

P o ra

B a ro m e tr
w  m ie rz e  

p a r  sp ro w  
do 0° R e au

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R eaum .

S ta n  p o ­
w ie trz a  
w ilg o ­
tnego

K ie ru n e k  
i s i ta  

w ia tru

S ta n
a tm o ­
sfe ry

7. god . z ra n a 387  32 -1-13 0 87. P n W .Ł .s l 8
2 - go d . po pot. 327 .15 -7-16 4 73 W . . 8
9 - god. w iec* . 325 .78 -ł-14 .4 74 . W . sł. 8

'fi' l<: A  T  K I .
J u t r o ;  (p rzedst.  poi.) „ T r u b a d u r 11, ( sceny  z 

aktu 2. i 4 . ) ;  „ G a p i ą t k o  z  § a i n t  F ld u rK,
komedyt w l  akc ie ;  „ A d w o k a c i * * ,  komedya 
w 1 akcie. Pan Leopold  M i ł a s 7. e w s k i a r ­
tysta opery peszteńskiej wystąpi jako  gość.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  A d u l f  R u d y a a k i .
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Kors giełdy lwowskiej.
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- Z ło te  a u s try a c k ie

2 0 . r i e r p r . a  
A kc-gal. kol. żel. K .L .] 284 50 284 50 284 50 2«6

" *ol. lw .- c ie rn . . 210 210 — 209 75 211 __
» “ ® nkuhip. galic . . — i— — — 111 25 112 25
" P»P- c ie r l .  po 200

r  .. **r. w a . . . .  
()**.(?• hanku  kra jów . 

p le jL w .- C z . - J a s s y  
,8*y z.Tow . k re d . gal.

obiVV ««-• N

1 
1 

1

i 
i 

l —

i 
i 

i 93 — 93 50

J %  w  a. . . .
V

15 --- — — __ 91 75 92 30
» T . k r .  gal. 4 %  w. a. 

JL nku  h ip . gal. . . .
a --- — 79 70 80 15

. c  o — — — — 93 25 93 75
Gal. zak ł. k r .  w ło ść . . Om3 --- — __ ___ 93 __ 93 50

blig . ind . gal. . . . --- — __ ___ 75 25 75 85
» W . K s. K rak . . . Nc --- — _ r. - _ _ _ _

„ K się st.B u k o w in y -c — _ ___ . _ ___

P o ż .g ł  r .  1866 po 7 % o.o -- ____ ___ _ 100 75 101 50
P ie r . k. gal. K. L . I.Em . 

* ♦ * » » «  IL  n 
n kol. I w .-c z e rń .  .

I* Em.

— — — —

> .  « i i . „
O ukat h o le n d e rsk i . 5 81 5 83

» c e s a rsk i . . .
Ojapoleondor . . . .

° ł  im p e ry a ł ro sy jsk

•
___ _

— 5
9

87
88

5
9

93
98

. -- —• — 10 8 10 22.
“ <*Del s re b rn y  ro sy jsk i - — — — 1 86 1 92

» p ap ie ro w y  „ - — — — 1 55 1 56
“ «nfc. poi. za 100 z ł. poi. - — — — — — ,—
**lar p ru sk i s re b rn y .
• 'ru s k ie  b ile ty  kasow e . - — — 1 82 1 83*/*
a r eh ro  ......................... • --- — — 120 75 122 50

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
D nia 18. s ie rp n ia  1869.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .
A P a ń s t w a .

Z pożyczk i narodow ej z p ro cen tam i od sty czn ia  do
lipca  p» 5 % ............................................................

od kw ietn ia do p aźd z ie rn ik a  po 5 % ....................

(Z a  100 z ł .)  
pier. to n a r.

7 2 .—  72.10

p ien . to w ar.
P ożyczka w s re b rz e  1864 ( fu n t .  s z t .)  zw ro tn a  w 35

la tach  po  5 % ............................................................   .__
Pożyczka w s re b rz e  z 1866 ( f ra n k i)  zw ro tna  w 37

la tach  po 5 % ..................................................................  .______
M etaliki po 4 '/ 2% ..................................................  — . —
P rz ezn . do w yl. z r . 1839 ca łe  l o s y ...........  2 4 6 .5 0

» ,, „ „ 1839 p ia ta  część  losów  .  .  246 .50
,, „ 1854 po 2 5 0  z ł. 4 %  .  .  . 9 2 —

„ „ 1860 po 500  zł. 5 %  . . .  101 .10
„ „ „ 1860 po 100 z ł. 5 %  . .  . 104___

Pożyczka z r . 1864 (z  p re m ią )  po 100 z ł. . .  . 124 .60
R en ty  Como po 24  lir . a u s t r . ' ...........................................  23 .50

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligacye indem n. po 5 %  za 100 zł.

C z e c h .......................................................................................... 93 .25
B u k o w i n y ................................................................................... 7 5 . _
G a l ic y i ................................................................. . . . .  7 5 ___
N iższej A u s t r y i ...................................................................... 92 .7 5
S ie d m io g ro d u .............................................................................. 8 0 . _
w fg* er  ................................................................................ 8 1 .—
G alie, pożyczka g łodow a z r .  1866 po 7 %  . . . 101.—  — .—

X. A k cye.
Banku a n g lo - a u s t r .  na 200  z ł. (2 0  funt. s z te r l .)

z w p ła tą  3 0 %     4 08 .30  4 09 .50
Inst. k re d . dla handlu  po 200  z ł. w. a ....................... 310  50 3 1 0 .7 0
N iż .- a u s t .  tow . eskom t. po 500 z ł ...............................  9 2 0 .—  922 .—
Banku n a r o d o w e g o ............................................................  7 6 9 .—  77 0 .__
A u s tr . tow arz . żeg l. p a r . po 500 z ł. m. k. . . . 620 .—  622  —
G alie, banku liyp . po 200 z ł., w p ła ta  4 0 %  . . . 110___ 112.—
G alie , b a n k u  k ra j . a  200  z ł. w pł. 40  % . .  . .  — . — — . —
Kol. C es. E lż b ie ty  po  200  z ł. m. k. . . . .  194.50 195 .—
P ółn . kolej po 1000 z ł. w. a ...........................................  2305  2310
K ol. K ar. L ud. po 200  z ł. m. k .  .....................  2 8 0 —  281 —
L w ow sko-czern iow . kolej po 200  z ł. w. a w s r e ­

b rz e  (2 0  fun t. s z t . ) .............................................  2 0 8 .5 0  209 . -
Tow . kolei ż e l.p a ń s tw a  po 2 0 0 zł. m .k . czyli 5 0 0 fr . 4 1 1 .- -  4 1 3 .— 
P o łud . kolei p ań s t. po 200 z ł. w. a. czyli 500  fr. 2 74 .80  2 7 5 .—

247.50
2 47 .50  

92  50
101.30
104 .50  
124.70

24.—

9 3 .75
7 5 .5 0
75 .50  
93.25
80 .50
81.75

(z a  100 z ł)-
K olej ga l. K ar. L ud jr . p r  300  zł. 5 %  za 100 z ł. 1 0 2 .5 0  103.—  
Kol. gal. K aro la L udw ika II. e m i s y i .....................  9 5 .8 0  96.20

i .  Losy.
In s t. k re d . dla handlu  o 100 z ł. w . a. . . . .
C la reg o  po 40  zł. m. ..................................................
T ow . żeg l. p a r . na D u ju  po 100 zł. m. k. . .
K eglev icha po 2 0  z ł. u  k.  .........................................
Pożyczka m iasta  B udy o 40  z ł. w a........................
Palfiego po 40  z ł. m . k .................... .............................
F und acy a  sz p it. A rcy k si ,o ’a R u d o l f a .........................
Salm a po 40  zł. m. k .............................................
S t. G enois „ 40  „ „ ..............................................
P ożyczka m iasta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a.
Poż. T ry e s t .  po 100 zł. m. k ...................................

„ „ „ 50 z ł. w . a ............................................
W a lń jte in a  po 20  z ł. m. k ..................................
W in d isc h g ra tza  „ 20  „ „ ....................................

(z a  s z tu k ę )

Pow.
3 . L isty  za sta w n e .

a u s tr . to w arz . k r . ziem . p rzezn . do losow.
po 5%  w s r e b r z e ..................................................

Gal. Tow . k red . w w. a. po 4 % ..............................
Gal. banku liyp . po 6 % .................................................
Banku n aród , w wal. a u s tr .,  p rzezn . do los. po 5%
W ęg ier. T ow ar, z iem sk ie  po U*/2% .........................

,, ( r e n ta )  po 6 % . . .
Gal. zakł. k red . w łość , do losow . po 6 % . . .

#• O b lig a c y e  z  p raw em  p ierw szeństw a-
Kol. pó łn . po 100 zł. m. k................................  94.25

w w „ n rt w. a. » . • • ■ * • • •  91. -----

( z a  100 z ł.)

109—
7 9.—
9 3 .—
94.90
92.25

109.50 
79  50 
0 3 .5 0  
95 10 
92.75

93 .50  9 4 .—

94.75
9I.5C

162.50  163—
3 5 .5 0  36 .50  
9 6 .—  96 .50
14.50 15.—  
35—  35 .50
3 4 .5 0  35 .50  
16.—  17.—
41—  42 . -
3 4 —  3 4 .5 0
27 .50  28 .5 0

125.—  130.—
58 .75  59.25
2 2 .—  22.50

, „   2 2 .50  23.—

W e k s le .
(N a  3 m ies iąc e .)

A m ste rd am  za 100 zł. h o l....................................................  102 .90  103.10
A u g sb u rg  za 100 zł. w p. n ......................................   .  102 30 102.60
B erlin  za 100 tal. .   .......................................................  — .—  — .—
F ra n k fu r t 100 zł. w p .  ........................................................102.70 102.93
H am burg  za 100 M. B..........................................................  9 0 .75  96.83
L ondyn  za 10 ft. s z t ...................................   1 2 3 .9 0  123.90
P a ry ż  za 100 f r ........................................................................ 49 .25  4 9 .3 5

K urs złota.
D ukaty  ces . m en......................................................................  — — .—

p e łn . w agi  ............................................. 5 .9 0 ‘/ t  5 .9 1 V ,
K o r o n a .....................................................................................  — ._  — .—
2 0 f r a n k ó w k a ...........................................................................  9 .9 3 1/ ,  9 .9 4 * ,,
R o sy jsk i i m p e r y a ł .................................................................  — ._
T a la r  z w i ą z k o w y .................................................................  — .— — .—
S r e b r o .......................................................................................... 120 .75  121.1 J

T elegrafow any kors w ied eń sk i
Dnia 2 0 . s ie rp n ia .

Je d n o lity  d łu g  państw a w bankno tach  . . . .  
„ „ z  p ro cen tam i z m aja i lis to p ad a
„ „ w  srebrze .................................

L osy z 1860. r o k u ............................................................
A kcye banku  w ie d e ń s k ie g o ........................................

„ „ k r e d y t o w e g o ........................................
Londyn 10 funtów  s z t e r l i n g ó w ..............................
S re b ro  . . . . . . . . . . . . . . .

„ t o w a r e m ............................................................
D ukat po jedynczy  .......................................................

z ł . | r.

63 —
63 —
72 —

101 50
7 / 2 —
311 80
123 9 0
121 25
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C H K K D O

(1926) O g ł o s z e n i e .  (2 )
Nr. 11430. W  c. k. Dyrekcyi pocztowej je s t  

papier zużyty do sprzedania (pew na część musi być 
pod urzędowym dozorem s ta r tą ) .

Mający chęc kupienia mają swe w wadyum 
2 0 .  z łr .  zaopatrzone o fe r ty ,  na ce tnar  opiewające 
wnieść do 15go przyszłego miesiąca o godzinie 12tej 
w południe.

Od c. k. ęalic. Dyrekcyi pocztowej.
Lwów, 14. sierpnia 1869.

^ u n b m a d u i n g .
Slro. 11430. S3ei ber f. f. $poft* JDirection ift 

©Eartpapier, (b a n m te r  and) foldjed, mdd)cd unter 
amtlidjer 9luffid)t pcrftampft merben m uf) ,  ju  Per* 
dufiern.

flaufhiftige merben aufgeforbert, iljie au f  3ent* 
ner lautenbe Dfferten, mit bem SSabium D o n  20 ft. 
belegt, langfiend bid 15. funftigen -Dtonatd btd 12 llt)t 
SJłittagd ju  uberreidjen.

SBon ber E. E. ga tij .  ‘JJoft - SDiiection.
L em b erg ,  14. Slugirft 1869.

(1 9 2 0 )  K  d  y  k  t .  ( 2 )
L. 8249. C. k. sąd obwodowy w Samborze 

wiedomo czyni, że Barbara Moszyńska przeciw masie 
nieobjętej ś. p. Józefa Szczepankiewicza i innym, 
względem oddania parcel gruntowych pod 1. topog. 
s/ s '» *U w Podbużu na dniu 23go lipca 1869 do li­
czby 8249 pozew wniosła, w skutek  k tórego do su­
marycznej rozprawy sporu termin na dzień 29. p a ­
ździernika 1869 o godzinie 10. zrana przeznaczony 
został.

Ponieważ spadkobiercy ś. p. Jozefa S zczepan­
kiewicza nie są w iad o m i, p rze to  ustanowiony został 
dla nich ku ra to r  w osobie p. adwokata Dra. W itz z 
zastępstwem p. adwokata Dra. Szemelowskiego, z k tó ­
rym surawa ta  przeprowadzoną będzie.

Upomina sie więc spadkobierców pomienionych, 
aby po trzebne do obrony środki wcześnie przedsię­
wzięli , ile że inaczej skutki zaniedbania sobie s a ­
mym przypisać musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 27. lipca 1869.

(1894) O b w i e s z c z e n i e .  (2 )
L. 2038. C. k. sąd powiatowy w Skawinie p o ­

daje niniejszem do w iadom ości, że Kasper Okarmus 
z Radziszowa uchw ałą  c. k. sadu krajowego Kra­
kowskiego ddto. 10 lipca 1869 do 1.11315 za m ar­
notrawcę uznany i temuż Jan  Jasku ła  za kura tora  
nadany zostaJ.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skawina, dnia 10. s ierpnia 1869.

f tn n b m a c h w n g .  <2)
Slro. 12417. SSom ©etneinberatbe ber Sanbed* 

I jauptftabt Briinn mitb ^iermit beEannt gemad)t, baf? 
ber nad )f te , b a s  ift funfte 3 af>rmar!t in ber in* 
neren © ta b t  Briinn pracife am 30. Sluguft ju  begin*

nen unb am 11. ©eptember ju  enben fyabe, unb bab 
Eeine befonberen Sludpacfśtage ftattfinben.

Briinn , am 9. Sluguft 1869.
(1906) ( S h i f t .  (3)

Sir 5506. SBotn Z łoczower E, f $ieidgerid)te 
tuirb aden auf ben bem ga lij .  Steligiondfonbe get)6ri* 
gen, im Złoczower 57reife gelegenen © uter Jak torów  
mit ifjren gorberungen perftd)erten © laubigern  be* 
fa n n t  gegeben, bab bie f. E. Ś jń a n j  * tprocuratur um 
3umeifuug bed mittelft ted  (Snfd)dbigung6audfprud)ed 
ber ®runbentlaftungd*S3ejirES*Śommiffton ju  Złoczów 
Pom 13. ©ecember 1855 fur aufgebobene lintertbd* 
nige Beiftungen audgemittelten ©ntfd)abigungd*(5api* 
taled pr. 20243 fi. 30 Er. S .  331. I)iergmd)t6 einge* 
fdjritten fet.

@ś merben baljer fammtUdje mit ifyren gorbe* 
rungen auf biefen © utern  Derftdjerten ©laiibiger auf* 
geforbert, entmeber munblid) bei ber ju  biefem Rroede 
biergerid)tes befteljenben Gom m iffton, ooer fdjnflia) 
burd) bad fiinveid)ungd*$ProtoEolI biefed E. f. Streiśge* 
ridjted il)ve STnmelbungen unter genauer SIngabe befi 
Slor* unb 3 i 't iam enś  unb SBobnorteó m a u in u m m e r)  
be6 STnmelberś utib feineS aOfalligen Śepollmddjtig* 
ten, tt>eid)er eine mit ben gefejjtidjen Srforberniffen 
Derfcljene unb legalifirte SSolImadjt beijubringen bcit, 
unter SIngabe be6 S e t ra g c ś  ber angefprodjenen ^>p* 
potljeEar * g o rb e ru n g ,  fomoh- bejuglid) bed 6 a p i ta l6  
a is  aud) ber aUfatligen 3>nfeiL infomeit biefetben ein 
gleid)eS $ fanbred)t  mit bem S a p i ta le  genie^en, unter 
bńd)ertid)er SSejeidjnuWg ber angemelbeten śp.ift, unb 
meitn ber SInmelber u inen  Slufenthott auher bem 
©prengel biefed E. f. Jfrei6gerid)le8 ^ a t ,  unter ^Slajn* 
haftm adjung eineS bafetbft befinblidjen SBeDoOmadftig* 
ten Slnna^me ber gerid)tlidien SSorlabungen, mibri* 
gens biefetben lebiglid) mittelft ber śpoft an  ben Sin* 
metber unb jm a r  mit gleid;er 91ed)t8tturEung, rnie bie ju  
eigeuen |)d n b en  gefdjebeu.e 3ufteHung, murben abgefen* 
bet ruerben, um fo fidjerer, bid einfd)liehig ben 26;en 
October 1869 j\u uberreidjen, tuibrigend ber ftd) nid)t 
melbenbe © laubiger bei ber feiner 3 e't  Sierneh* 
tnung ber 3 n tereffenten ju  beftimmenben SEagfa^ung 
nid)t mebr gebbrt, er in bie Uebermeifung feiner Ser* 
berung au f  baS U rbar ia l  * (5ntfd)abigungd = S a p i ta l  
nad) SDlafigabe ber in tveffenben9leil)enfolge einmilligenb 
angefefyen merben mirb, unb bad &ted)t jeber (Sinmen* 
bungunbjebed91ed)tdmitteld gegen ein non ben eifd)ienp* 
nen SnterefT^Titen im ©inne bed §. 5 bed fp.itented 
Dorn 25. ©eptember 1850 getroffeited Ueberetnfommen 
unter ber SJoraudfe^i-g perUert, bab fejne gorberung  
nad) 931abgabe iljrer bńdjertidjer Śłangorbnung auf 
bad Gśntlaftungd * S a p i t a l  ńbermiefen morben , ober 
nad) 331abgabe bed §. 27 bed EaiferUd)en Siatented 
nom 8. Slopember 1853 auf © runb  unb S3oben per* 
jidjert gebticben ift,

S3om [. E. Mreidgerid)te.
Z łoczów , ain 4. Sluguft 1869.

(1892) © b i c t. (3)
91r. 1747. 58om E. E. 33ejirEe gerid)te iu G ross-  

Mosty tuirb beEannt g em ad ) t , bab ©rnbringung 
ber bon 01exa Dać erflegten gorberung  pon 214 fl.

50 Er. bft. SB. fammt 4% pom 23 Sluguft 1864 laii* 
feitben ber ©ertdjtdfofteu pr. 8 fl. 43 Er. unb
ber juerEannten tSjrecutiondEoften Pr. 2 f l .  7 0 %  Er., 2 f  . 
83 Er. unb 10 fl. 48 Er. , fo nne ber gegentnartigen 
©):ecutiondEoften pr- 13 ft. 5 fr bft. SB. bie ejrecutipe 
geitbietung ber bem Stefan Dać geI)E>vigen in D erc -  
wnia sub CNr. 115 gelegenen Eeinen ©runbbud)dP6t = 
per Citbenben 9tufticattt>irtl)fd)aft h i£7g£rid)td am 11. 
October, 4. SloPember uub 1. ®ecember 1869, jebed* 
mai um 10 lib r  33ormittagd porgetiommen merbeit 
mirb, mit bem, bab biefe 9Birtljfd)aft an  ben jtoei er» 
ften ie rm in en  nur uber ober um ben @d)a^ungdmerth, 
am britten bagegen aud) unter bemfelben mirb h i11!5 
angegeben merben.

3 u m  Sludrufdpreid mirb be: gerid)tlid) erbobene 
©dja^ungdłurrtl) biefer ©runbmirtl)fd)aft pr. 400 fl. 
5 0  Er. 6jt. SB. bejutnmi, bie ubrigen Śeblugr.iffe fo 
mie ber fpfanbungd* unb ©d)fi^ungdaet fbnnen beim 
©erid)te, ber etmaige ©teuerriidftanb beim f. E. ©teuer* 
amre in Żółkiew eingefefjen merben.

G ross-M osiy , ben 26. 2d'li 1869.
(1918) O b w i e s z c z e n i e .  (3 )

L. 11062. Z dniem Ig o  września b. r . wyjdą 
marki listowe i koperty  s tem p lo w an e , na centy i 
soldi opiewające, dalej marki gazetow e z roku  1863 
(z  odbitym o rłem ), któte dotąd  oboli marek emisyi 
z roku  1867 (z wizerunkiem J. C. K. Mości) jeszcze  
były w obiegu, całkiem z użycia i od tego  czasu 
uważać się będzie koreopondeneye temi m antami za ­
opatrzone lub w takie koperty  włożone za nie fran ­
kowane.

Co się niniejszem do publicznej wiadomości 
podaje.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów, .Inia 4. s ierpnia 1869.

j t u i i t m a d t u n g .
Sir. 11062. SJom l ten  ©eptember I. $ .  rnuber. 

bie auf SleuEreuaer unb Soldi lautenben S3riefmarEeu 
unb geftempelten 33riefcouc>ertd, bann  bie 3 eitnngś* 
m arfen ber Sludgabe pom Satyrę 1863 (mit bem E. E. 
Slbler im £>od)briuf), meldje bid^er neben jenen ber 
©miffion oont 3 ° b ve Onit bem Jfiilbniffe ©einer
SJlajefldt) nod) iu © eltung f ta n b e n , g a n j i ia ; aufier 
©ebrand) gefe^t, unb Pon biefem 3 £itPuncte n n » 
mit fold)en SBertb5eid)en uerfef)enen ober in berlei 
Sounertd befutblidjen Śorrefponbenjen ald un fran fir t  
be^anbelt.

SBad l)iemit ju r  bffentlidjen Jlenntnib gebrad)t
a iir b .

SSon ber E. f. galt j .  5poft * 3)irection.
Lem berg , am 4. S(ugu|t 1869.

(1907) © o n c u r  d. (3)
Stro. 8 8 5 -P r  3 ^ r  Sefe^ung  einer Offtjialdftede 

beim E. E. 5treidgerid)te in Tarnów  mit bem ©el)alte 
pon 630 f .  5ft. SB., ePentuell 525 fl. bft. SB._

®emerber l^aben i^re porfdjriftdmabig abftruirten 
©efudje binnen 14 S ag en  bei bem E. E. Jtreidgeridjtd* 
tprdfibium einjubringen.

SSom E. E. 57ietdgerid)td*fpraftbium.
Tarnów, am  14. Sluguft 1869.

V



1 m z

50 Er.

BO Er.

(1946) S ln lu n b ig u n f j .  (1)
9lro. 977. 5Im 26. Sluguft 1869 rcirb in ber 

J tanjle i beś Bolechower E. E. S a a t .  2Birtf)fd)aft6am= 
teS in ben gero&bnttdjeu SImtśftunben megeu S3erpad)= 
tung ber &errfd)aftlid)en 2Jłut)ten, beftel)enb in 4 ©ec« 
tionen auf bie breija^rige £>auer, b. i. Dom i .  9Io* 
pembet 1869 biś ®nbe October 1872 bie 2te 5fTent= 
IlćEje Sicitation abgefjalten rcerben.

S)ie SBerpad)tung6=Dbjecte ftub:
I. ©ertion befte^enb auS ber 3gdn- 

gigen 3Jlaf)[mul)lc in Podbereż unb 2gan= 
gigen in Huziejów nut bem giścalpreife 524 fi

II. <§5ection in Tarnaw a, lg a n g ig  
in  Niniów dolny, 2gangig  mit bem giś* 
c a l p t e i j e ..............................,    148 ft

III. ©ection in Cisów: na Ł ęgach  
2 g a n g . , na Demni 3gdng .,  Bubniszcze 
2gang . fammt einer SudjtuatEe unb P o ­
lanica 2gang .,  eine aiiaplmupte .im gis*
c a l p r e i f e  287 fi. 50 Er.

IV. ©ection in Brzaza fammt 2ud)= 
malEe 2gangig  unb Sukiel lg a n g ig  mit
bem g iśca lp te ife   58 fi. 50 El’.

*Pad)t[uftige mit bem cntfprcdjenfceii 1 0 ^  a3a* 
bium berfe^en rcerben ju  biefer SSerpanblung einge* 
Iaben.

2Iuf>otf)e awf einselne ©ectionen, in concreto, 
bei ber munblid)en Sicitation ober mittetft Dfferteit 
toerben angenommcn, nur muffen tejjtere aui ®ora= 
benbe ber 93ert)anbiung tuo^l oerfiegelt, unb mit S3a* 
bien befd)tt?ert, bem f>ecrfd)aftSoorftet)er dbergeben 
tnerben, unb muffen foii)ot;t bie niunblidien, a tś  aud) 
bie mittelft Cfferten ju  etfolgenben Slnbotpe ofyne 
Unterfdjieb, ob fotd)e auf ciujetne ©eclionen, ober in 
concreto  lauten, aufier bem ©efamm tanbotpe aud) ben 
fur jebe einjeine 9)lufyle angebotpenen S e t ra g  befoiu 
bers auSgebrCnft entpaiten.

©oUte biefe 2te Sicitation frudjttoś ablaufen, jo 
ttnrb bie 3te Sicitation am 2 ©eptember 1869 abge= 
fyaliert toerben.

35ie Sicitationd'93ebingniffe Ebnnen ju jeber Beit 
bei biefem Stmte eingefepen toerben.

50om ?. f. S a a L  SBirtljfdjaftśam te. |
Bolechów, am 19. Stuguft 1869.

(1 9 3 5 )  O b w i e s z c z e n i e .  . ( 1 )
L. 10873. Z dniem Ig o  września b r. zosta­

nie u tworzony urząd  pocztowy w Niezwiskach dla 
przesyłek  listowych i pakunków i będzie połączony 
z równocześnie zaprowadzić się mającym codziennym 
kursem jazdy  posłańczęj między Tłum aczem , H oro-  
denką i Zaleszczykami i p rzez codzienną jazdę po- 
s łańczą  między Buczaczem, Potokiem, Obertynem, 
łącząc  się z jazd ą  posłańczą O bertyn-K orszów , a to 
w następującym p o r z ą d k u :

I. Jazda posłańcza T łum acz-Zaleszczyki.
Z T łum acza.

Codzień o godz. 6. m. 30. rano.
Do Niezwisk.

Codzień o godz. 11. m. 55. przed połudn.
Z Niezwiska.

Codzień o godzinie 12. m. 50. w południe.
Do Horodenki.

Codzień o godz. 3. m. 30. po południu.
Do Zaleszczyk.

Codzień o godz. 5. m. 55 po południu.

Do Obertyna.
Codzień o godz. 8 rano.

Do Niezwisk.
Codzień o godz. 9. m. 50. rano.

Z Niezwisk.
Codzień o godz. 12. m. 40. wr południe.

Do Potoka.
Codzień o godz. 3. m. 30. po południu.

Do Buczacza.
Codzień o godz. 6. m. 15. po południu.
Ł ączv  się w Buczaczu z ordynarką do S tan i­

sławowa i"C zortkowa a w Niezwiskach z przycho­
dzącą i odchodzącą pocztą do T łum acza  i Zaleszczyk.

Odchodzi z Korszowa po pociągu nocnym ze 
Lwowa.

Do urzędu pocztowego w Niezwiskach przy­
dzielone miejscow o ś c i :

Niezwiska, W oronów , Harasymów, Podwerbie, 
I§ąków, S iekierczyn, Piotrów, Olejowa, Korolówka, 
Olejowa, Korniów, Olchowiec, Kopaczyńce, Kunisow- 
ęe, Czernielica, Chmielowa. Luba, Monaster, Ur.ie i 
Żywaczów.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowej.
L wó w,  dnia 5. sierpnia 1869.

n u b m « d) u u g.
91r. 10873. Slm 1 l en  © e p t e m b e r  I. 3 -  t r i t t  im 

O r t e  N i e z w i s k a  ein ^ o f t o m t  fu r  b e n  33rief= u n b  gat)v= 
p o f t e n b i e n f t  i nd  Seben  u n b  e t f j a l t  feine S l e b i n b i i n g  
b u rd )  e inen  g l e i d ^ e i t i g  n c u  c i n g e f u l ) i t e n  t a g l i d ) e n  23o= 
tenfci t)vtcure gtr>ifct)en T ł u m a c z ,  H o r o d e n k a  u n b  Z a l e ­
s z c z y k i  u n b  b u r d ;  e inen  t a g l i d ; e n  2 ? o t c n f a t ) r t c u i ś  jmi*  
jd jeu  B u c z a c z ,  P o t o k ,  O b e r t y n  im 3Infd)lufie a n  bie 
[>eftet)enben © o t e n f a l ) r t e n  O b e r t y n - K o r s z ó w  mi t  n a d ) -  
f t e l j enber  ( S u r ś o r b m m g :

I. S3otenfat)it T łum acz -  Zaleszczyki.

SBoit T ł u m a c z : 
tagtid) 9 tUjr 30 ilJtin. grul),

in Niezwiska: 
tbglidj 11 Ubr 55 3T(ut S o rm it tag .

B - SBott Niezwiska: 
tagtid) 12 Ubr 50 ffllin. UJlittag, ~ '

in Horodenka: 
tagtid) 3 l ib r  30 SBin. Dtadjmirtag, 

in Zaleszczyki

ce, Knnisowce, ęze ine lica ,  Chm ielona, Luba, Mana-
ster, Unie TTnb Żywaczów. “•*  - ’

SBon ber gali,;. E. E. ^oftbirection.
Lem berj? , atu 5. Sluguft 1 SCO.

(1 9 1 9 )  E  «1 y  U. t .  ( 1 )
Nr. 7965. Ces. król. sąd obwodowy w Sam bo­

rze  wiadomo cz y n i , iż w skutek odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 14go kwietnia 1869 
L. 13079 przedsięweźmię egzekucyjną sprzedaż dóbr 
Obłażnica, w pow iecie Zydaczowskim położonych, do 
p. Albrechta Seelieb należących, w celu wydobycia 
wywalczonej przez p. Samuela 'B aczes przeciw p. 
Hermanowi Seelieb należytości 400 zły. z p. po od­
trąceniu wpłaconej na poczet kosztów, p rocentów  i 
części kapitału sumy 289 złi\,  a to w dniu 28. w rze­
śnia 1869 i l i g o  października 1869, każdego razu 
o godzinie lOtej zrana w sali audyencyonalnej tu te j­
szego sądu.

Cena wywołania wynosi 38.127 złr. 80 k r . ,  i 
poniżej lej dolna w term inach powyżej oznaczonych 
sprzedane me b ęd ą . .  Zakład do rąk komisy! licyta­
cyjnej złożyć się mający wynosi 3813 złr. w g o ­
tówce lub w listach zastawnych galic. Towarzystwa 
kredytowego, albo innych banków hypotecznych m o­
narchii austr.,  k tó re  w ed ług  kursu w czasie złożenia 
w Gazecie Lwowskiej o g ło szo n eg o ,  jednak  nie wy­
żej wartości nominalnej, obliczone będą. Resztę  w a ­

ru n k ó w , tudzież akt oszacowania w tu tejszo-sądowej 
reg is tra tu rze  przejrzane być mogą.

O rozpisaniu tej l icytacji zawiadamiaja się wie­
rzyciele hypoteezni z miejsca pobytu niewiadomi: 
Oktaw Trzciński, Karol Kessler i Karol Seelieb, n ie ­
mniej wszyscy ci, którzyby po 24. stycznia 1869 do 
tabuli krajowej w eszli ,  lub którymby z jakiegobądź 
powrodu uchwała licytacyjna lub wcale i .ie , lub nie 
wcześnie doręczoną b y ła , przez niniejszy edykt i 
przez kuratora  dla nich w osobie rzecznika p. Dra. 
Ehrlicha z zastępstw em rzecznika p. Dr. Kohna u s ta ­
nowionego.

Z c. k. sądu obwodowego
Sambor, dnia 27.' lipca 1869.

Odchodzi z T łum acza  po przybyciu poczty z 
Tyśmienicy o godz. 9. rano.

Z Zaleszczyk.
Codzień o godz. 9. rano.

Do Horodenki.
Codzień o godz. 6. m. 30. przed  połudn.

Do Niezwisk.
Codzień o godz. 9. m. 20. przed poł.

Z Niezwisk.
Codzień o godz. 10. m. 15. p rzed  południem.

Do Tłumacza.
Codzień o godz. 12. ra. 35. w południe.
Ł ączy  się w Niezwiskach z pocztą  do i z B u-  

czacza i Korszowa.
W  Tłum aczu  z odchodzącą o godzinie 3ciej po 

południu pocztą  do Tyśmienicy.
W  Zaleszczykach z pocztą  wozową do C zort-  

kowa i Czerniowiec i z ordynarką do Łużan.
II. Jazda posłańcza Buczacz -  Korśzów.

Z Buczacza.
Codzień o godz. 4. rano.

Do Potoka.
Codzień o godz. 6. m. 35. p rzed  połudn.

Do Niezwisk.
Codzień o godz. 9. m. 35. przed połudn.

Z Niezwisk.
Codzień o godz. 1. w południe.

Do Obertyna.
Codzień o godz. 2. m. 40. po południu.

Do Korszowa.
Codzień o godz. 4. m. 45. w wieczór.
Łączy  się w Korszowie z pociągiem rannym 

Lwów -  Czerniowce i z pociągiem nocnym C zer-  
niowce -  Lwów.

Z Korszowa.
Codzień o godz. 6. ra. 15. rano.

tagltd) 5 Ilf)r 55 3JHn. 9fad)miftag.
@et)t ab non T łum acz nad) (Sintreffen ber unt 

9 Uf)r grul) fadigeu auó Tyśmienice.
93on Zaleszczyki: 

tagtid) 9 tlf)r g rub ,
in Horodenka: 

tagtid) 6 Ubr 30 3J?in. 93ormittag 
in Niezwiska: 

tagtid) 9 HIjr 20 3)lin. 93ormittag.
92ou Niezwiska: 

tagtid) 10 Ubr 15 3Jiiit. 33ormittag.
in Tłumacz* 

tagtid) 12 Llf)r 35 2kin. Ukittag,
3 n  Niezwiska 5Tnfd)Iufi a n  bie unb  bon  ben 

tpoften nad) unb a u ś  Buczacz unb Korszów;
in T łu m a c z  a n  unb um 3 Uljv 91ad )m ittagś  ab  

gebenben tpoften nad) Tyśm ienice;
in Zaleszczyki an  bie 3JtatIepoft nad) Czortków 

unb Czernowitz unb bie Sieitpofi nad) Luzan.
II. S o renfabrtcurć  Buczacz -  Korszów.

S3on B uczacz :  
taglid) utn 4  Ubr g ru b ,

in  P o t o k : 
taglid) um 6 U br 35 2Jiin. S3ornuttagś,  

in N iezwiska: 
tag tid )  um 9 U^r 3 5  SDłirt. S 3 o r m it ta g 6 ;

fflon Niezwiska: 
tag tid )  um. 1 U br SDtittagS,

in O bertyn: 
taglid) um 2 Ubr 40 akin. skad)tn ittag ,

in K o rsz ó w :
tag tid )  um 4 U br 45 2kin. S lbenbS.

3lnjd)Iufj in Korszów an ben grubjjug Lembeg- 
Czernowitz unb ben aiad)tjng C zernow itz-Lem berg .

S3on Korszów: 
tag itd )  um 6 U br 15 akin . g r u b ,  

in O bertyn : 
ta g l id )  um 8  Ut)r g r u l ) .

in Niezwiska: 
taglid) um 9 Ubr 50 9kin. grul),

S3cu Niezwiska: 
tdglid) um 12Ubr 40 3kin. 3kittag6,

in P o to k :
tag lid )  um 3 Ubr 30 2kin . Ikadjm ittag .

93on Buczacz: 
td g l id )  um 6 Ubr 15 Dkin. a tad jm itta gó .
QInjd)tub in Buczacz an  bie IReitpoft nad) Stanislau 
unb Czortków unb in Niezwiska an bie unb t o n  ben 
tpoften nad) unb auć  Tłumacz unb Zaleszczyki.

@ebt ab oonKorszów nad) (Sintreffen be6 9?ad)t» 
juged au ś  Lem berg.

SefteHungśbe^irE beś tpoftamteś Niezwiska. 
ipoftamt: N iezw iska , W o ro n o w , H arasym ów , 

Podwerbie, Isakow, Siekierczyn, Piotrów, Olejowa, 
Korolówka, Olejowa, Korniów, Olchowiec, Kopeczyń-

(1 9 2 7 )  E  <1 y  k  U  ( 2 )
~1 .Nr. 8567. Ces. król. sąd obwodowy w S a m ­

borze niniejszem wiadomo czyni, iż na ilniu 30. w rze ­
śnia 1869 i na dniu 21. października 1869 o lOtej 
godzinie zrana w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie pub1 icznn sprzedaz dób r  nieruchomych do 
masy rozbiorowej Jana W itosław skiego  należących, 
a mianowicie :

a )  części tabularnej dóbr W ola Błażowska „ W ito -  
sławszczyzna" zwanej,

b) gruntu  rustykalnego Buhajówka i pustki po Iwa­
nie Górniaku w Woli Blażowskiej pofozonego.

I. Za cenę wywołania „W itosław szczyzny“ przy j­
muje się suma szacunkowa 2697 z ł r .  50 kr. — gruntu 
rustykalnego „Buhajówka" zwanego pod L. 65 — 
cena szacunkowa 580 złr., nakoniec grun tu  rustykal­
nego pustki po Iwanie Górniaku poa L. kons. 2 — 
cena szacunkowa 300 złr. w. a. Każda część będzie 
osobno sprzedaną.

II. Każdy kupujący obowiązany je s t  przed ro z ­
poczęciem sprzedaży, lub nim sam do iicytacyi p rzy-

. stąpi, S% ceny szacunkowej, t. j. przy licytowaniu 
„W itosław szczyzny" kwotę 134 złr. 90 kr w\ a. — 
„B u h ą jó w k iu kwotę 29 z łr  , pustek  po Iwanie G ór­
niaku 15 zł i . w. a. jako wadyum w gotówce do rąk 
komisyi licytacyjnej z ło ż y ć ; zakład kupiciela zatrzyma 
się na zabezpieczenie wypełnienia warunków licyta— 
cyi, zakłady zaś innych wyda im się zaraz po ukoń­
czeniu Iicytacyi.

Gdyby ani na p ie rw szym , ani też na drugim 
terminie Iicytacyi kupiec się  nie trafił, to drugi t e r ­
min licytacyjny je s t  zarazem terminem dla w ierzy­
c ie li ,  ażeby się zeszli celem ustanowienia lżejszych 
warunków. Niejawiący się wierzyciel jako  do więk­
szości przystępujący uważany będzie.

Resztę  warunków Iicytacyi, jako też  ekstrak t 
tabularny, czyn ocenienia i inne dokum erta  powyż­
szych dóbr się tyczące przejrzeć  można w tu te jszo -  
sądowej reg is tra tu rze ,  lub przy kom isji licytacyjnej.

O czem się zawiadamia Jana  W itosław skiego, wy­
dział wierzycieli, administratora i kuratora  masy, c. k. 
urząd  podatkowy, c. k prokuratoryę finansową i wszyst­
kich znajomych wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 
22. września 1867 do tabuli weszli,  lub którymby 
uchwala niniejsza z jakiejkolwiekbądź przyczyny do­
ręczoną być nie mogła, przez kuratora  p. adwokata 
Bawlińskiego z substy tuc ją  p. adwokata Dr. W o ło -  
siańskiego, k tórych się w odpowiednie dekre ta  zao­
patruje.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 4. sierpnia 1869.

(1 9 2 4 )  . O b w i e s z c z e n i e .  ( 2)
L. 5824. C. k. sąd krajowy w Krakowie u-  

chwałą swą z dnia 27. iipca 1869 d o i .  12784 uznał 
Riwkę Lówi, żonę Abrahama Mandelbauma i Hudesę 
Łowi, żonę Seliga Michnika /. Chrzanowa jako  p o ­
zbawione władz umysłowych i zarządził kuratelę.

Podając to do publicznej wiadomości e. k. sad 
powiatowy ustanawia Józefa W ienera1 z Chrzanowa 
kuratorem  Rifke Łowi M andelbaum, zaś Samuela 
Lieblicha z Chrzanowa kuratorem  Hudessy Łowi Mi­
chnik.

Z c. k. sądu powiatowego.
Chrzanów, dnia 8. sierpnia 1869.



i 1223
(1923J  O b w i r s i c f / . f n i p .  (2 )

L. 12174. C. k. sątf obwodowy Tarnowski ni­
niejszym edyktem wiadomo czyni, iż pani Karolina 
Brandt i da u Brandt imieniem nieletnich Rudolfa i 
Henryki Brandtów , zaś ś. p. Karolina. Franciszka i 
Amnlig Brandt, tudzież Joanna Siedlecka w imieniu 
własnem przeciw' Katarzynie z Szuj noków Kwiatkow­
skiej , W incentemu Kwiatkowskiemu, Franciszkowi 
Baliszewskiemu , Rozalii z Żurawskich K opcińsk ie j, 
Mirli Bernbaum, Chaje Fak, E s te rze  Beitzes i Jó ze ­
fowi Schonfeld, a w razie ich śmierci spadkobiercom 
ich niewiadomym względem ekstahulacyi sum 10.000 
złp. wraz z je j  nadciężarami z stanu biernego dóbr 
Sadków a góra skargę w niósł i o pomoc sądow ą p ro ­
sił , w skutek  czego termin do ustnej rozpraw y na 
19. listopada 1869 ó godzinie 10tej zrana wyznaczo­
nym został.

Ponieważ pobyt zapozwanych a w razie ich 
śmierci spadkobierców ich je s t  niewiadomym, prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i n ie­
bezpieczeństwo zapozwanych tutejszego adwokata Dra. 

ana Kapiszewskiego z substytucyą pana adwokata 
ra. Kwiatkowskiego na kuratora, z którym wniesiony 

spór w edług  ustawy cyw ilnej dla Galicyi przepisanej,
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwanym, aże ­
by wr przeznaczonym czasie albo się sami osobiście 
s ta w i l i , albo potrzebne dokumenla przeznaczonemu 
zastępcy udzielili, lub też innego obrońcę obrali, i 
tutejszemu sądowi oznajmili, w ogóle do bronienia 
prawem przepisanych środków’ u ż y l i , inaczej z ieli 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
T a rn ó w ,  dnia 6. sierpnia 1869.

(1910)  K  <1 y  k  t .  (2)
L. 2068. U. k. sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, iż na dniu 2. sierpnia 1809 zm arł w Szcza­
wnicy wyżnej Cezary Radziejowski, reg is tra to r  z Ka­
mieńca podolskiego, tudzież, iż dla masy leżącej pan 
W ojciech Ludwik Andrusikicwicz z Krościenka ku­
ratorem  ustanowionym został.

Wzywa się zatem spadkobierców', legataryuszów 
i wierzycieli, poddanych austiyackich, Korzyby sobie 
rościli p re te n s je ,  do pow yższej masy, aby takow e tein 
pewniej w ciągu trzech miesięcy zgłosili ,  w przeci­
wnym bowiem razie majątek spadjtowy albo właści­
wej władzy sądowej rossy jsk ie jł  albo tym osobom , 
któreby się wykazały dokładnem uprawnieniem swej 
władzy sądowej jako  do odbioru upraw nione, wy da­
ny mby został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krościenko , dnia 7. s ierpnia 1869.

(1 9 1 7 )  E  «l y  Ił t .  ( 2 )

Nr. 8689. Ces. król. sąd obwodowy w S tan i­
sławowie ńiniejszem wiadomo czyni, że na prośbę 
Feliksa  Barczewskiego, do której p. Aniela Barczew ­
ska , częściowa prawonabywczyni Mieczysława uran. 
Dzieduszyckicgo, tudzież Mieczysław lir. Dzieduszycki 
p rzystąp ili ,  do wykazania p łynności,  pierwszeństwa 
tabu la rnego  wierzytelności na dobrach Żuków i Ż u-  
kocin. w powiecie Obertyńskim położonych zahypo- 
tekow anych , tudzież do przekazania w myśl §. 69. 
paten tu  z dnia 8. listopada 1803 kapitału imleinni- 
zacyjnego dla tych dóbr wedle Dom. 193, pag. 162 
n. 12 haer. w kwotach 29.690 złr. 36 kr. 111. k. 1 
9869 złr. 40 kr. ni. k. wymierzonego —  termin na 
dzień 23. września 1869 o godzinie 4tej po południu 
wyznaczono. —  Wzywa się więc wierzycieli tych 
dobr liypotecznycli, jako  to :  Antoniego lir. Dzicdu- 
szyck iego , W awrzyńca lir. D zieduszyckicgo, Józefa 
lir D zieduszyckiego, Henryka lir. Dzieduszyckicgo, 
Ignacego lir. D zieduszyckicgo, Józefę Białoskórske, 
Jakóba G utkowskiego, Jakóha P iotrow skiego, Annę 
Z Gołaszewskich Dzieduszyekę, Teofilo z Nowosiel­
skich Gałęzowskę, Henrykę Karolinę dw. im. Kalkraut, 
P io tra  Gustawa dw. im Kraut, Seweryna hr. P o to c ­
kiego, Cypryana Baczyńskiego, Maryannę z Baczyń­
skich Szw ejkow ską, Kwiryna N iezabitow skiego, Mi­
chała nr. S laszy ń sk i tg o ,  Józefa lir. S taszyńskic^o, 
Macieja lir. S taszyńsk iego , Annę O rce t l i ,  Michała 
W olowicza, Józefa Ulanieckiego, Cyryla Ulanicckiego, 
W ładysława U lan ieck iego , Alinę z Dzieduszyekicb 
Roztworowskę, Agnieszkę Homanowskę, Josla Schick- 
lera, Jankla Margulesu — wszystkich co do miejsca 
pobytu i życia niewiadomych, a w razie ich śmierci 
tychże zastępców masy lub ich spadkobierców co do 
imion, pobytu i życia niewiadomych, jako  też i lycli, 
którzy po dniu 3. lutego 1869 do tabuli weszli, aby 
na terminie tym sami stanęli, lub nadanemu im w' oso­
bie p. Dr. Rosenberga kuratorowi potrzebne do p rze ­
s trzegania  praw ich wyjaśnienia dali, lub przez swo­
ich pełnomocników, o których sąd tutejszy zawiado­
mić są obowiązani; w przeciwnym bowiem razie 
skutki z niojawienia się wyniknąć mogące samym 
sobie przypisać będą musieli.

Stanisławów, 31. lipca 1869.

(1 8 9 5 )  E  d  y \  k  i .  (2 )
Nr. 6619. Uwiadamia się liiniejszem Maryannę 

Borkowską z miejsca pobytu niewiadomą, iż p. W il­
helm Gerstmann celem umorzenia zabezpieczonej na 
je j  rzecz  na realności w Stanisławowie pod Nr. 7 7 %  
wierzytelności 30 złr. w. w. i pdsetek  po pięć od

sta za trzy  lata wstecz licząc kwotę 14 złr. 49 kr. 
a. w. w tutejszym sądzie złożył, i że w tym w zglę­
dzie do bronienia praw nieobecnej Maryamiy B or­
kowskiej ji. adwokat krajowy Dr: T utak  kuratorem, 
a p. adwokat krajowy Dr! W urzel jeg o  zastępcą za ­
mianowany został.

Z c. k. sądu powiatowego miejs. deleg.
Stanisławów, 24. lipca 1809.

(1893) E  d  y  I ł  t .  (2)
Nr. 2280. Ces. król. sąd powiatowy w Nadwor­

nie podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że 
na dniu 26. lutego 1868 Paweł Kowaliński, wolnego 
stanu, profesyi szewskiej, z Nadworny, bez pozosta­
wienia rozporządzenia  ostatniej woli przez samobój­
stwo życie swoje zakończył.

Ponieważ sądowi nie je s t  wiadomem, czyli i 
komu prawo do spadku przysłużą , przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  do 
spuścizny ś. p. Pawła Kowalinskiego prawo rościć mo­
gli, ażeby w przeciągu roku  od dnia dzisiejszego li­
cząc w tutejszym sądzie tern pewniej zgłosili, i wy­
kazując się z takowych swe oświadczenie względem 
przyjęcia spadku wnieśli, ile że w razie pizeciwnym 
spuścizna, dla której tymczasowo p. W incentego La- 
chety za kuratora  się ustanawia, zgłaszającym się 
z praw swych wykazującym się spadkobiercą przy­
znana, nieobjęta zaś część tejże, albo gdyby się nikt 
z spadkobierców nie zgłosił, cała spuścizna na rzecz 
skarbu wciągniętą zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nadworna, dnia 28. lipca 1869.

(1 8 9 1 )  E  tl  y  k  1. (2 )
Nr. 2181. Ces. król. sąd powiatowy w Kolbu- 

szowy wiadomo czyni, iż na zaspokojenie sumy przez 
Chaima Józefa Rebhulina przeciw' Andrzejowi S ta l-  
skiemu w kwocie 626 złr. z odsetkami po 6% od 
16go lutego 1869 bieżącemi, i kosztami sądowemi 
w kwocie 3 7 %  kr., 4 z»r 47 kr. przysądzonej, tu ­
dzież kosztów' przymusowych w ilości 16 złr. 22 kr. 
a. w. przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 248 i 249 w Kolbuszowy położonych , w trzech 
terminach, t. j .  dnia 20. września 1869, dnia 21. pa­
ździerniku 1869 i dnia 18. listopada 1869, każdego 
razu o lOtej godzinie zrana w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym pod następującemu warunkami odbyć 
się m a:

1. Za cene wywołania stanowi sic cenę szacun­
kową w ilości 1200 złr. za realność pod L. 248, 
a 400 złr. za realność pod L. 249 położona.

2. Chęć kupienia mający obowiązany je s t  dzie­
siąty procent ceny wywołania w gotówce jako  wa- 
dyuin na dniu się przedsiewziąść mającej licytacyi 
do rąk komisy i licytacyjnej złożyć, które to wadyum 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wrachowane i 
w depozycie sądowym zatrzym ane, zaś innym licy­
tantom zaraz po ukończonej 1 icytacyi zwrócone będzie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązany będzie 
w przeciągu 30 dni po doręczeniu uchwały, ak t li­
cytacyjny do wiadomości sądowej przyjmującej, c a ł­
kowitą CClię kupna w gotówce do depozytu sądo­
wego z ło ż y ć ,  w którą wszakże zatrzymane jako  wa­
runek 2gi wliczone będzie. — ’

4. Gdy kupiciel całkowitą cenę kupna zapłaci, 
dekret własności na jeg o  imię wydany, i wszystkie 
długi i ciężary wymazane i na cenę kupna p rzen ie ­
sione zostaną.

6. Gdyby powyższe realności na Iszym i 2gim 
terminie ani pojcdyńczo ani razem za cenę wywoła­
nia lub wyżej tej sprzedane być nie mogły, na ten­
czas na 3cim terminie takowe i niżej ceny kupna 
sprzedane zostaną.

6. Gdyby kupiciel powyższym warunkom licy­
tacyjnym, osobliwie zaś warunkowi trzeciemu zado- 
syć nie uczynił, wtedy na żądanie każdego zabezpie­
czonego wierzyciela albo dłużnika wadyum złożone 
za p rzq iad łe  uznane, i na szkodę i koszta kupiciela 
relicylaeya powyższych realności w jednym tylko t e r ­
minie rozpisaną, i na tymże te realności także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się eg zc -  
kucyę popierającego i dłużnika do rąk własnych, zaś 
w s z y s t k i c h  tych, którzyby o tein i pewniejszych p o ­
stanowieniach z jakiejbądź przyczyny zawiadomieni 
być nie m o g l i , p rzez ustanowionego im kuratora  
w osobie p. Franciszka Olszańskiego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa ,  dnia 2 6. lipca 1869.

s

(1887) ® b i c t. (2)
sjiro. 1 0 3 4 6 .  $80111 Stanislauer p. P. JtreiSgc= 

v i cl; t c lu i ib  uber b a 6 © cfud) bcń Felix Czechowicz 
2 1 . 3 u t i  1 8 6 9  31 . 1 0 3 4 6  a u e  SlrJaij bed ifyn 

abtfanbcn  g c fo m m en cn ,  in Kołomea 5 .2 )?a il868  uber  
E>tc 0111 1 3 tcu  ai 1 8 6 8  jablbare SBedjfclfumme oon 
7 0  fl. 5ft. 3B. nom  Felix Czechowicz ’an  bie eigene  
O rbrc a u 8g e f tc f i te n , unb  boni Jonas S c h a l le r  atjep* 
tir ten 3Bcd)jel6 —  ber 93 e ft ̂  c r b iefeś 2Scd)fel6 l):etiiit 
aufgeforbert ,  benfelbcn b in n en  4 6  $ a g e n  biefetn ©e*  
vid)te •Oor^ulegen.

SBom P. P. Jtreiógeridjtc.
Stanisławów, 28 ^ id i  1869,

(1928) E  d  y  ii. t .  (2)
L. 94 l2 . Stanisławowski sąd obwodowy wzywa 

niniejszem posiadacza kontraktu kupna i sprzedaży ddto.

Stanisławów 30. listopada 1860 miedzy p. Gabryela 
hr. Karnicką z jednej i pp. Janem Sonczekiem i Aloj­
zym Jesserem  jako pełnomocnikami p. Rudolfa hr. 
Stadiona z drugiej strony o kupno realności pod 1. 
3 3 4 -  7 6 %  w' Stanisławowie po łożone j ,  zawartego a 
przy pożarze miasta Stanisławowa dnia 28. września 
1868 zgubionego w dosłownej t r e ś c i :  „Jłauf* unb 
SBcrfaufDertrcig. —  2Betd)ev jtnifctjen Sr* Gabriela ffira* 
fin Karnicka gebornen ©rafin Bąkowska einerfeits 
unb ©r. ©riaiidit £>errn Rudolf ©rafen Stadion oer* 
treten burd) ben f)errn ©uterbirector Johann Sonczek 
unb £irn. gerftnieifier Alois Je sse r  a (6 mit 83oIImad)t 
diito. Wien ben 20. Dlooąnjber I 80O auSgetnefenen 
Seoonm adjtig reu  anbererfeitś unter nad;ftel)enben 93e= 
binguifgen abgcjddofjen murbe: g r a u  Gabriela ©ra=
fin Karnicka geborne ©rafin Bąkowska b a t  bie ju r  
9(ad;iafiniaffe it)reć 93alerć ę ,er:n  Ferdinand ©rafen 
Bąkow'ski ge{)5rigeu in Stanisiau unter CNr. 3 3 4 -7 6 %  
gelegenen eafitdt auf ©rur.blage eineS mit bem 3Jtit= 
erben £)m. Adam ©rafen Bąkowski in W ien am 26. 
Dlobember 185G gefdjloffencn* unb bom f. P. §anbeó= 
gerid)te W ien alo 21% um blung6= unb a3ornumbfd)aft6= 
bcl;6rbe mit a?efd)[up bom 16. ®ecember 1856 jja!)! 
65532 geiu’f)migteu ŚergleidjeS in ibr bodeS unb un= 
befdjrdnPtct) (5igentl)um ert)allen. 3)iefe S ea l i td t  nnn 
fammt allen 3 u 0e^5r unb aQen9ted)ten in ben ®ren= 
rten tnie @ie fotdye befifct ober ju  befi^en 9ted)t Ijat, 
oerFauft g r a n  Gabriela Karnicka ©r. (5rraudjt bem 
ę>rn. Rudolf ©rafen Stadion um ben ubereinge!om= 
tncncn oon 1250 fi. 5ft. 3B., b a d i f t :  E in T a u -
send Zweihundert tiinfzig ©ulben 6ft. SB. 2 . ©e. ©r= 
laudjt | ) r .  Rudolf © ra f  Stadion Pauft burd) feine 93e= 
oodniadjtigte .£>erni Johann Sonczek unb f)rn .  Alois 
Jesse r  obige Dłealitat sJJr. 3 3 4 -7 6 %  um ben bebun= 
genen $£rei8 oon 1250 f(. ófterr. SOdprung unb ja^ t t  
gteid) bel ger tigung  biefes łEertiageg ben gan jen  Jłauf* 
prciS , meld)en im 93etvagc 1250 fl. bfterr. SBa^rung 
jugeja()lt eitjalten ju  I;aben g r .  Gabriela © rafin  K ar­
nicka Ijienut quittirt. 3. IDa bie ^)oć)geborne g r a n  
©erPduferin ale ©igentf)umerin ber PerPauften SReali* 
td t im © uuibbudje  nod) nidjt angefdpieben ift, fo ber* 
pflid)tet ftd) biefclbe bie © in tiagnng  il;reś Sigent^rtme* 
redjteó ju  ber ceiPauftcn Siealitdl in bad ©runbbud) 
ber © tab t  Stanisławów Idrigjtenfi binnen ad;t3Jłonaen 
ooni fjcutigen S ag ę  an  gered jne t , ju  bemitfen, 
unb l)aftet fur aden a u 6 ber 9lid)tjul)altung 
biefer SBcbingung fur ©eine (Sr(a 11 d)t ben .fierrn 
l a u f e r  entfieljen mógenben ©d)abcn, 4 g r a u  G a­
briela ©rafin Karnicka ubergibt bie berPaufte 9teali* 
tdt 9ir. 3 3 4 -7 6 %  gteid) fjeute ben benannten ęiertu  
SBepoHniddjtigten in SSertretung ©r. ©viaud)t | ) e r rn  
Rudolf ©; rafcu Stadion in ben p£>i)ftfd)en 33eft^, pou 
bicfeni Sage  ge^en and) Saflen unb Slort^eile au | ©e. 
C?rlaud)t ben ^)errn Jtaufer uber, £>ingegen oepflidjtet 
fid) bie ^>od;gebornc g ra u  Serfauferin  aOe bid jum 
beutigen Sagc  fdiligen unb rućfftanbigen ©rener ober 
fonftige Stbgaben aud (Sigenem ju berid)tigen. 5. StIIe 
2fuelagen and 5tu(ab biefed © ertiayed, fo mie9ted;td* 
unb gutabu la tiondgcbu^ren  tragen beibe SIjeite ju r  
■palfte. 6. 93tibe 2 t)eile ieiften SSerjidjt biefen © ertrag  
and łueld) immer fur dnem  ©rimbe unb indbefonbere 
locgcu SBeifurjuna uber bie >f)d[fte aufjuheben. 7. g r a u  
Gabriela ©rafin Karn.eka geborne ©rdfin Bąkowska 
geftwttet, baniit ©e. © riaudjt ,f>r. Rudolf © rf .S tad ion  
auf ©runo biefcd SSertraged aid ©igeutbumer ber ge* 
Poiiften in Stanisiau unter CNr. 334- 762/4 liegenben 
Dicalitdt in ber © tab ttafel  111 Stanisiau in tab u l i t t  
merbe. —  Uifiinb beffen bie eigenf)dnbige ger ttgung  
beiber 2l)eile iu ©egeniuart 3cugeu. Stanisławów am 
30 Diooeniber 1860. ©rafin Gabriela .Karnicka m. p. 
geborne ©rdfin Bąkowska. —  Johann Sonczek m. p. 
Alois Jesser  m. p .1 ai£ $8 eooIInidd)tigte © r. ©rlaud)t 
bed .fierrn ©raf. Rudolf Stadion ale  3euge Pau l“ 
Skwarczyński 111 p. 9tid 3 eu0e IgLlaz Zdrassil m. p. 
ażeby takowy w terminie jednego  ro k u ,  sześciu ty­
godni i t rzech  dni od trzeciego ogłoszenia  edyktu 
w „Gazecie lwowskiej"# temuż sądowi tern pewniej 
p rzed ło ży ł ,  ileże w razie  bezskuteczego  u p iy n ię c a  
edyktalnego terminu wyze-( opisany kon trak t  za am or­
tyzowany uznanym zostanie,

Z rady c. k. sądu obwodowego.
W  Stanisławowie, dnia 17. lipca 1869.

(1921)  E  d  y  k  1. ( 2 )
L. 6401. Ze strony c. k. sądu obwodowego w 

Złoczowie zawiadamia się niniejszem pana Bazylego 
Znorowieckiego, a w razie jego  śmierci tegoż  z n a ­
zwiska i miejsca zamieszkania niewiadomycn spadko­
bierców, że Majer i Meile W einstock pod dniem 19. 
lipca 1869 1. 6401 przeciw  niir. o ekstabulacyę sumy 
1380 zł. w stanie biernym realności w Złoczowie 
pod I. 16-17 położonej, Dom. b. pag. 128. n. 18. on. 
zaintabulowanej wszystkiemi pozycyami od n o śn em i, 
pozew wnieśli 1 w załatwieniu tegoż  pozwu term in 
do ustnego postępowania na dzień 28. września 1869 
o godz. lOtej przed południem ustanowionym został.

Upomina się przeto niniejszym edyktem pozwa­
nych , którym równocześnie k u ra to r  w osobie pana 
adwokata Dra. W arteresiewicza z zastępstwem pana 
adwokata Dra. S tarzew skiego ustanowiono, ażeby albo 
sami s ta n ę l i , lub też potrzebne dokumenta ustano­
wionemu obrońcy udzieliii, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie obrali i o tern c. k. sadowi obwodowemu do­
nieśli, w ogóle wszystkich możebnych śroaków p ra ­
wnych do obrony u ż y ł! , w przeciwnym bowiem r a ­
zie wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie p rzep i-  
saćby musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 4. s ierpnia 1869.

Z



(19293 K J  y  k  t. (2 )
Nr. 10140. Ces. król. sąd obwodowy w Stan i­

sławowie zawiadamia niniejszem Racheli H a lp e rn , 
a  względnie jej niewiadomych spadkob ierców , że 
w skutek prośby małżonków Franciszka i Teolili 
Oreskovich i p. W incentego  Dobrowolskiego, na t a u -  
cyi w kwocie 10.500 złr. w depozycie leżącej c ię ­
żące nadciężary , na w stanie biernym dóbi Kolinie 
intabulowaną kaucyę w kwocie 10.500 złr. w. a. tu -  
sądową uchwałą z dnia 29. maja 1809 do L 5878 
i z dnia 1. lipca 1809 do L. 9028 przyniesione zo­
stały.

Ponieważ miejsce pobytu Racheli Halpern, jako 
też  jej spadkobierców je s t  niewiadome, przeto c. k. 
sąd obwodowy dla nich kuratorem p.  adwokata Dr 
B ardascha z zastępstwem p. adwokata Dr. Wurzla 
ustanowił, k tórem u powyższa uchwała się doręcza.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów', 4 sierpnia 1869.

(1 9 0 8 )  K  <1 y U i .  (2 J
Nr. 11739. C. k. sąd dcleg. miejski powiatowy 

Krakowski zawiadamia niniejszym edyktem małoletnich 
Józefę, Przemysława i Maryę Sclnilców, pod opieką 
p. Napoleona Schulca zos ta jących , że przeciw nim 
p. adwokat Dr. Koczyński o zapłacenie sumy 22 złr. 
10 kr. w. a. pod dniem 15go maja 1868 L. 8720 
wniósł pozew.

Gdy miejsce pobytu pozwanych J ó z e fa , P rz e ­
mysława i Maryi Schulców, jako  też i ich opiekuna 
Napoleona Schulca je s t  n iew iadom cm , przeto c. k. 
sąd delegowany miejski powiatowy w celu zastępo­
wania pozwanych, jak  równie na koszta i n ieb ezp ie ­
czeństwo tychże tu tejszego p. adwokata Dra. R o- 
senblatta  uchw ałą  z ‘23. lipca 1868 L. 11244 kura­
torem  nieobecnych ustanowił, podstawiając mu jako 
substytuta  p. adwokata W yrobka, z którym spór wj • 
toczony w edług  ustawy postępowania sądowego w G a- 
licyi obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zalecś  się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nym, aby w sądzie albo sann stanęli, lub też po trze ­
bne dokumeńta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali 
i o tern c. k. sądowi deleg. miejskiemu donieśli, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem przeci­
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Kraków, 30. lipca 1869.

(19223 O b w ie szc zen ie . (2)
Nr. 3321. Ces. król. sąd obwodowy w R zeszo­

wie czyni niniejszem wiadomo, iż w skutek wiaro- 
łomności kupic ie lk i p. Zofii Borowskiej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Towarzystwa kredytowego g a ­
licyjskiego przeciwko Feliksowi Rosnowskicmu w kwo­
tach  15.405 złr . 28 kr. i 3623 złr. 76 kr a. w. 
z prowizyą od 1. stycznia 1865 się należącej, i 
innych przynależytości dozwala się relicytacya dóbr 
Urzejowice czyli Drzewice, w obwodzie Rzeszowskim, 
powiecie Łańcuckim  położonych, do dłużnika p. F e ­
liksa Rosnowskiego u t ks. g ł .  409, sir. 402 poz. wł. 
12 należących, k tóra  to relicylacya w tutejszym c. k. I

sądzie obwodowym na dniu 30. wrześni? 1869 o g o ­
dzinie lOtcj zrana pod warunkami już  edyktem tu -  
tejszo-sądow vm z 12. lipca 1867 do L. 3478 w G a­
zecie Lwowskiej, z 8go sierpnia 1867 do Nr. 156.. 
ogłoszonemi przedsięwziętą będzie, mianowicie: •

1. Cenę wywołania stanów i wartość dóbr przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 39.410 złr. w. a.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z wy­
łączeniem  prawa do wynagrodzenia za zniesione p o ­
winności poddańcze i bez. wszelkiej ewikcyi.

3 Każdy 7. licytujących w inien przed rozpoczę­
ciem licy tac ji  dziesiątą część ceny wywołania, ą i 'p“ 
nowicic sumę 3941 złr. w. a. bądź w gotowiźnie, 
bądź w Książeczkach galic. kasy oszczędności, bądz 
w listach zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego, lub austr. banku narodowego, albo też 
w galic. ob ligac jach  indemiiizacyjnych wedle osta ­
tniego kursu ty c h ż e , nigdy jednak  nad w artość n o ­
minalną tychże, do rąk  komisyi licytacyjnej jako  wa- 
dyum złożyć.

W szakże Dyrekcya galic. Towarzystwa kredy­
towego ma prawo licytować bez złożenia w-adyum.

Wadyuin najwięcej ofiarującego zatrzymanem, 1 
jeżeli w gotowiźnie złożone było, temuż w cenę ku­
pna wliczonem, innym zaś licytującym po ukończeniu 
licytacyf zwroconem będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, k tó re  się oso- 
bnem obwieszczeniem ogłasza, można równie i eks ­
t rak t  tabularny w sądowej reg is tra turze  oglądnąć.

O rozpisaniu tej relicytacyi vredług warunków 
licytacyjnych edyktem już z 12. lipca 1867 do L. 3478 
ogłoszonych, uwiadamia się strony, wiarołomną p. Zo­
fię Borowskę i wszystkich wierzycieli hypoteeznych, 
7. miejsca pobytu niewiadomych, jako  też  tych, któ- 
rzyby później do talmli weszli,  i tych, którymby 
uchwała obecna i późniejsze doręczone być nie m o­
gły, na ręce  postanowionego już  pierwej kuratora  
p.  adwokata Dr. Rybickiego.

Rzeszów', dnia 23 lipca 1869.

(1873) @ b i c t.
9ir. 16578. Słom L em berger  f. ?. Sanbeś* ale 

.f.cinbclegcridjte roiib funbgcniacb t, baf? bie g-irnia 
„Fordinand I’awlik“ fur baó ®red)ólevgctt>erbe* unb 
ftlalanleriesSRSanEnbanfrel in L em b erg  om 31. 2)idrj 
1869 in go lg r  Slnljeinifagimg im £>anbelóregifter ge= 
lófdjt nutrbe.

L e m b e rg ,  oni 31. SJłarg 1869.

(1851) u 11 b iti a cifu it g.
9lro. 10439. Olameii 6 r .  f. f. Stpoftolifdjen 

iDlojoftat bee śtaifcró.
® aó  F. F. Śanbeógendjt iu L em berg  (jat uber 

2(nhag  ber F. f. © taa tóam na ltfd ja f t  ouf © m n b  bcś 
SIrt. \ .  bLj ©cfejjcó bom 15. Dctober 1868 SI. 33. 
142 ju 9ied;t e i ła n n t :

5)cv $iil)alt  a3 beó GimgangóartiFcló „z wy- 
chodźlwa" in sJir. 165 beó Dziennik lwowski oom
14. g u l i  1869; —  b) bcó SitigangóaitiFeló „Rocznica 
stracenia Teofila W iśniewskiego in 9łr. 182 r>cć Dzien­
nik lwouski bom 31. Jjuli 1869; —  c3 bcS §eulet= 
fonó „Z ulicy piekarskiej dnia 1. s ierpnia" in sJlr. 185 
bcó Dziennik lwowski bom  3. Sluguft 1869, unb d)
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beó ( .S ingangóartife ló  „ R e k ty f ik a c ja  p ań stw  europcj 
sk ich "  iu  9ir. 1S6  beó D z ie n n ik  lw o w sk i  bom  4. 9IU 
guft 1 8 6 9 ;  — e )  beó S in g a n g ó a r t i f e l ó  „ L w ó w  dni  
16. l ipca  1 S 6 9 ,  fotcie beó b a r a u f  fo lg e n b e n  2 lrt ife l  
„A u ton o m ia"  in Sir. 1 6 7  bcó D zien n ik  lw o w s k i  o.w 
16. ^ u l i  1 8 6 9 ,  fobanti f )  beó ^ n fera tcó  „jyypade  
z Barbarą U bryk "  in 9?r. 1 8 6  beó D z ie n n ik  lwowski  
bom 4 .  Siu guft 1869 ben S p a tb e f ta u b  bcó SScrbre 
djenó ber © tó r u n g  ber óffentlidjen fHupe nad) §. 6S 
a )  <£t. © . ,  unb  fiberbiefj ber ^ u p a l t  beó ad b )  ani  
gefubrten  SIrtiFetó p egr i inb et  ben Stjatbeftcuib beó 
Slecgehenó g egen  bie óffentlidje 9łul)e unb ©ibnfnig'  
nacb §. 3 0 5  © t .  63 , ,  có mirb bafier  bie SBeiterbcr* 
breitung  beó Sir. 1 6 5  bom  14. S u l i  1 8 6 9 ,  ber Sir. 167  
bom  16 .  S u l i  1 8 6 9 ,  ber Sir. 1 8 2  bom  3 1 .  ^ u t i 1 8 6 9 ,  
ber Sir. 1 8 5  bom  3. S luguft 1 8 s 9  unb 'ber Sir, 186  
bom 4. Sluguft 1 8 6 9  ber polit ifdjen  3 f *tfdjnft „Dzien­
nik lw o w sk i"  fur ben g a iu e n  i lm fa n g  ber im Wiene 
91eid)órail)e bertretenen S an b er  a u f  (Srunb beó §. 36^  
beó ^ r .  © .  o e ib o tb e n ,  unb eó ir irb  bie Idefdjlagnabuu'  
ber Sir. 1 8 5  unb 1 8 6  beó D z ie n n ik  lw o w s k i  bom  3. 
unb 4 . S luguft 1 8 6 9  a u f  © r u n b  beó § 8 bcó &cr= 
fa p r e n s  in tprchfadjen fur geredjtfcrtigt erFtart.

SBaó picniit ju r  óffcntlidjen ^enu tn ip  gebradii
rnirb.

L e m b e rg ,  am 7. Sluguft 1869.

O b w ie s z c /c n ie .
Nr. 10439. W imieniu Jego  ces. król. Mości 

Cesarza.
C. k sąd krajowy we Lwowie na wniosek c. k. 

prokuratoryi państwa w myśl art. V. ustawy z dnia
15. października 1868 Nr. 142 Z. P. o rzek ł:

A rtykuł wstępny w Nr. 165. Dziennika lwow­
skiego z, dnia 14go lipca 1869 pod tytułem  „Z wy- 
cliodźtwa"; —  artyku ł  wstępny pod ty tu łem : „ R o ­
cznica stracenia Teofila W iśniewskiego w Nr. 182 
Dziennika lwowskiego z dnia 31. lipca 18G9 um ie­
szczony; —  Fejletoii pod tytułem „Z ulicy p ieka r­
skiej dnia 1. sierpnia" w Nr. 185. Dziennika lwow­
skiego z dnia 3. s ierpnia 1869 zaw arty ; —  wstępny 
artykuł pod ty tu łem : „Rektyfikacya państw europej­
skich" w Nr. 186. Dziennika lwowskiego z Tlnia 4go 
sierpnia 1869 umieszczony; wstępny artykuł pod 
ty tu łem : „Lwów dnia 15go :ipca 1869“ i potem n a-  
stępujący artykuł pod ty tu łem : „Autonomia" w Nr. 
167. Dziennika lwowskiego z dnia 16go lipca 1869. 
tudzież inserat:  „W ypadek  z Barbarą  Ubryk" w Nr! 
186. Dziennika lwowskiego um ieszczony— zawierają 
w swej treści istotę czynu zbrodni zakłócenia spo-  
kojności publicznej z §. 63. a) p. k., a w szczegól­
ności a rtykuł pod tytułem „Rocznica stracenia  T e o ­
fila W iśniewskiego także istotę czynu wykroczeria  
przeciw spokojnosei publicznej, p rzeto  dalsze rozpo­
wszechnienie Nr. 165, 167, 182, 185, 186 Dziennika 
lwowskiego w obrębie krajów w radzie państwa 
w Wiedniu reprezentowanych na mocy §. 36. p. p. 
zakazuje się, a tern samem zabranie nakładu Nr. 185, 
186 w moc §. 8. post. pras. za usprawiedliwione 
uznaje się.

Co niniejszem do powszechnej wiadomości po­
daje się.

Lwów, dnia 7. sierpnia 1869.

D o t s  ^ s i e n i ą  p r y w a t n e .
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I i  e  l u j  f o  e  1 *  $

l>riii()t luertmt j u r  offenttiefeen & e n n t n t j t ,  baj? ftc
b n i  f u r  t b v c  ( a s s a - S c l i e i n e  w o n i
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poleca Szanownej Publiczności swój

h a n d e l  k o r z e n n y  i  w i n ,
oraz w ł a s n e g o  wyrobu  

| P i u o  p o r lc r o w e  — wiadro 10 zł.
F P i u o  l u i w i i r s l i i r  —  Leżak —  wiadro 7 zł. —
|  O le j r z e p a k o w j '  rafinowany —  funt 32 cent.

i 30 cent. <
I I t l t t k u c l i }  r o z m a i t e  —  cetnar 2 zł, 60 c. 
fc Ś % v i e e e  stołowe i do latarni —  funt 40 c.

t!lo suche dwuletn:e po 34, 32 i 30 e.
J f e g l y  i k a m i e n i e  w różnych gatunkach.
I  (7 67)
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Z  c. k. galic. drukarni rządow ej,


